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Domagamy się sądu narodów 
nad zbrodniarzami!

Protesty społeczeństwa polskiego przeciw używani 
broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach

(f) N ap ływ a ją  dalsze pro testy  p rzec iw ko  zbrodniczem u sto
sowaniu przez agresorów am erykańskich  b ro n i b a k te rio lo 
gicznej na te ry to riu m  K o re i i C hin.

Zrzeszenie P raw n ikó w  Pol
skich wystosowało do p ra w 
n ik ó w  am erykańskich apel, w 
k tó rym  pisze: „P rzyłączam y się 
do protestu przeciwko hanieb
ne j zbrodni stosowania broni 
bakterio log icznej przez im pe
ria lis tycznych  najeźdźców ..w 
K o re i j Chinach.

W zywam y Was do napiętno
wania ludobójców, do przeciw 
działania dalszym aktom  b a r
barzyństwa, nie dającym  się 
pogodzić z sumieniem narodów, 
do przyłączenia się do naszego 
protestu i spowodowania szyb
kiego sądii nad zbrodn iarzam i“ .

Do Centralnego Zarządu P o l
sk ie j M a ryn a rk i Hand low ej w 
G dyn i nadchodzą z morza ra - 
d iote legram y o masówkach p ro
testacyjnych. odbywających się 
na poszczególnych jednostkach.

Zebrane w  liczbie 300 na zjeż-

amerykańscy odw ażyli się rzu
cić na ziemię koreańską, zala
ną k rw ią  n iew innych dzieci, ko
b ie t i starców, bakterie  dżumy, 
cholery i tyfusu, Jak na jener
giczniej pro testu jem y przeciw 
ko te j zbrodniczej działalności 
zb irów  am erykańskich“ .

Studenci oraz pracow nicy 
naukow i śląskich wyższych u - 
czelni na odbywających . się 
wiecach p ro testacyjnych z o- 
burzeniem  p ię tnu ją  haniebne 
zbrodnie im p e ria lis tó w  am ery
kańskich,

Inż. chem ik Stańczyk z ce
m entow ni „P ias t“  na w iech lu d 
ności Opola pow iedzia ł m. in.: 
„M y , chem icy w iem y, że k iedy 
nasze labo ra toria  pracują nad 
w ytw arzan iem  środków  prze
c iw  chorobom zakaźnym , to w  
tym  samym czasie bankierzy 
am erykańscy przekszta łc ili la 
boratoria  zachodnie w  prawdzi

Dla um ocnienia s ił ojczyzny, dla szczęścia narodu 
p łodz ież  podejm uje zobowiązania na cześć swojego 

Nauczyciela i  Opiekuna, towarzysza B ieruta
I

(f) L iczne i  bardzo różnorodne w  sw ej fo rm ie  zobowiąza- 
| n ia  pode jm u je  m łodzież szkół ogólnokształcących, zawodo- 
! w ych i ju nacy  SP dla uczczenia 60-Iecia u rodz in  towarzysza 

B ie ru ta  i św ięta 1 M aja. W  ślad za sw ym i sta rszym i ko lega
m i, m ło d ym i h u tn ik a m i i gó rn ikam i, p o d ję li liczne zobow ią- 

i zania chłopcy i dziewczęta z Pałacu M łodzieży im . P rezy- 
! denta Bolesława B ie ru ta  w  K atow icach.

(d) 18 bm, w  Pałacu M łodz ie - '  B-SPO i  SPO dla 4 tys. uczest- j  
j ży w  Katow icach odbyło się : lików . W  celu przyśpieszenia I 
J uroczyste zebranie, w  k tó rym  j budowy W ojewódzkiego P arku  i 
| udzia ł wzię ło  b lisko tysiąc m ło - i K u ltu ry  i  W ypoczynku, chłopcy I 
| dzieży oraz personel pedago- j i  dziewczęta z Pałacu M łodzie - j 

giczny i  adm in is tracy jny. j  źy przepracują 15 tys, godzin, j
_  . , i Podejm ując nasze skrom ne i

i P o m o ż e m y  n a s z y m  k o le g o m  j-zobowiązanie, w zyw am y wszyst- 
ze w s i —  p is z ą  d z ie c i ś lą s k ie  ¡ k ie  szkoły i  p laców k i ośw iaty

l  , , I nA-ro c •» Im ln,
do tow. B ieruta

; wykorzystywać wszelkie m ożłi- ¡
j wości n a u k i i  stale podnosić 
| swoją świadomość po lityczną 
| oraz tężyznę fizyczną przez zdo- 
j  byw anie no rm  na odznakę SPO, 
j  aby być godnym i współudzia- 
| iu  w  budow n ic tw ie  P o lsk i socja

lis tyczne j".

dzie w  Łodzi kob ie ty .ak tyw is t- we fa b ry k i śm ierci i  zniszczę? 
k i w ie jsk ie  ze spółdzielni p ro - J nia. P rotestu jem y przeciw  tym  
dukcy jnych  i kom ite tów  zaio- zbrodniom . Domagamy się po- 
życielskicb oraz ch łopki m ało- | staw ienia przed trybuna łem  dla 
a średniorolne z terenu w o je - I zbrodn iarzy wojennych, tych 
wodztwa w  uchwalonej rezo- wszystkich, k tó rzy  w in n i są n ie- 
lu c j i  oświadczają: „Zbrodn ia rze  ! lu dzk im  zbrodniom  w  K o re i“ .

Ludobójcy amerykańscy zrzucają 
w Chinach i Korei zakażone 

ptaki i zatrutą żywność
ff) P E K IN  (PAP). Agencja i karzy koreańskich okazało się,

Nowych Chin donosi,-.że agre
sorzy amerykańscy . wzmagają 
w o jnę  bakterio logiczną prze
c iw ko  narodow i koreańskiem u 
1 chińskiemu.

Samoloty am erykańskie na
ruszają systematycznie granice 
pow ietrzne C hińskie j R epublik i 
Ludow ej i zrzucają znaczne ilo  • 
ści- bomb z owadam i nosicielam i 
zarazków chorób epidem icz
nych na teren Chin północno- 
wschodnich, O statn io lo tn ic tw o  
am erykańskie dokonało k ilk u 
nastu na lo tów  na Antung. Lang . 
t.ou, Anpingho, Lungwangm ian. 
Ł ing k ian g  i inne miejscowości, 
zrzucając bomby z zakażonymi 
owadam i, w  dn iu 12 marca sa
m olo t am erykański zbom bar
dow a ł i ostrzelał z bron i pokła
dowej miejscowość Santakou.

K o ło  Wonsanu znaleziono 
zrzucone z pow ietrza am ery
kańskie  paczki żywnościowe 
zaw ierające zatru te suchary i 
konserw y miesne w  puszkach. 
W  re jon ie  Czorwonu am erykań
skie samoloty wojskow e w y p u 
śc iły  w ie lk ie  ilośc i p taków  po
dobnych do wron. Po zbadaniu 
jednego z tych p taków  przez le -

że jest on zakażony zarazkami 
dżumy.

,(f> P E K IN  (PAP), Opisując 
szczegóły na lo tów  lo tn ic tw a  a- 
m erykańskiego na obszar Chin 
północno -  wschodnich w  okre
sie od 9, do 12 marca, agencja 
Nowych Chin stw ierdza, że w  
nalotach tych uczestniczyło każ
dorazowo po k ilkadz ies ią t sa
molotów. Zrzucały one nie ty l
ko bom by z owadam i — no
sicielam i zarazków chorób ep i
demicznych. lecz również roz
m aite zakażone przedm ioty. 
Tak np. w  okolicach -A u lu iigu  
znaleziono 10 marca w ie lką  
ilość zakażonych bak te riam i l i 
ści. 11 marca na zachód od A n - 
tungu, sam oloty am erykańskie 
zrzucały zakażone bakteriam i 
pierze, a w  Langtou znaleziono 
trzy  w oreczki z substancjam i 
tru ją c y m i zrzucone przez lo tn i
ctwo USA,

Burza długo n iem ilknących 
oklasków  towarzyszyła odczy
tan iu  tekstu  lis tu  do Prezyden
ta Bolesława B ie ru ta  w raz z 
m eldunkiem  o podjęciu zobo
wiązań. L is t b rzm i: ’

M y, chłopcy i  dziewczęta z 
Pałacu M łodzieży w  K a to w i
cach. jesteśmy zobowiązani do 
w yda jn ie jsze j pracy i lepszych 
w yn ikó w  w nauce n iż inne 
dzieci w  Polsce. Mam y wspa
n ia ły  Pałac, w  k tó rym  możemy 
się kszta łc ić w  różnych k ie ru n 
kach, m am y wspaniałe w ypo
sażenie w  pomoce naukowe. j 

Z okazji 60 rocznicy Tw oich j 
urodzin, ślemy Ci, Kochany i 
Prezydencie, nasze z serca p ły -  j 

| nące życzenia d ług ich la t życia I 
: i owocnej p racy dla pom yślne- 
| go rozw o ju  naszej O jczyzny.
| Chcąc uczcić T w o ją  drogą nam 
| rocznicę, zą przykładem  na- 
| szych rodziców  — przodow ni

ków  pracy, górn ików , h u tn i-  
! ków  — zobow iązujem y się w y -  
| produkować dla szkół w  spół- 
I dzieln iach p rodukcy jnych  i  w  
i PGB-ach następujące pomoce 
; naukowe:
| 50 kom ple tów  do m atem atyk i

na kw otę  25 tys. zł. 50 kom ple
tów  do geografii, b io logii, cbe-

pozaszkolnej, k tó re  m a ją  m oż- 
| liw ośc i podejm ow ania podob- 
j nych zobowiązań, aby godnie 
! uczciły dzień Twoich urodzin  — 
| urodzin  W ielkiego P rzy jac ie la  

dzieci“ .

Junacy * gm iny Nekla

*
Jak w yn ika  z napływ ających 

m eldunków , m łodzież zakładów 
przem ysłowych w o j. ka to w ic 
kiego podjęta b lisko  1.900 zo
bowiązań zespołowych i  in d y 
w idua lnych.

Członkow ie m łodzieżowej b ry 
gady ścianowej Moszczyńskiego 
z kop. „D y m itro w “  zobow iązali 
się w ykonać 170 proc., norm y, 
zaś brygada Jezierskiego z te j 
samej kopa ln i — 168 proc.

ZM P -ow iec W anot pracujący 
na chodn iku w  kon. „W anda - 
Lech“ , postanow ił w ykonyw ać 

-  , - 255 proc. no rm y, a jego koledzy
w z y w a ją  w s z y s tk ie  w ie js k ie  i Brożek i M akieta w yrab iać bę 

h u fce  SP J
(d.) ZM P -ow cy i ju na cy  h u f

ca w iejskiego „S P “  z gni. Ne- 
.k la , pow. Środa W ielkopolska, 
pod ję li na uroczystym  zebraniu 
m łodzieży w  grom adzie G u łta - 
w y  zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin  Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  i św ięta 
1-majowego, Jednocześnie m ło 
dzież z gm. N ekla wezwała 
w szystkie hufce w ie jsk ie  „S P “  
na teren ie k ra ju , aby podejm o
w a ły  zobowiązania.

O swym  postanow ieniu m ło 
dzież z N e k li ta k  pisze y j  liśc ie 
do Prezydenta:

„M y , Z M P -ow cy i  junacy 
hufca PO „S łużba Polsce“  z gm.
Nekla, pow. Środa W ie lkopo l
ska, przesyłam y Tobie, K ocha
ny  Prezydencie, najgorętsze na

dą średnio po 200 proc. norm y.
Brygada im  „H a n k i Saw ic

k ie j"  z hu ty  „Częstochowa“  zo
bowiązała się wykonać w  m ar
cu i k w ie tn iu  br. 5 przyśpieszo
nych w ytopów . Zobowiązania 
wartości przeszło 100 tws. zł 
podjęła rówmież m łodzież z h u 
ty  „K unegunda".

_ -  a*~*aa*~a>a*M * *

Profesorowie, studenci i  personel P o lite ch n ik i 
W arszawskiej pode jm ują  zobowiązania 

d la  uczczenia 60-lecia u rodz in  tow. B ie ru ta

1 M a ja  następu jącym i zobow ią
zaniam i:

W  leśn ic tw ie  G u łta w y  —  Ne
k la  zalesić 25 ha n ieużytków — 

na to 500 robo-

Na froncie  koreańskim  Am e
rykan ie  uży li 9 rharca również 
pocisków a rty le ry js k ic h  z k tó 
rych po w ybuchu w ydostaw ały 
się zarażone bakte riam i m uchy 
i m rów k i.

Agresorzy am erykańscy nadal 
używ ają  w K o re i gazów  trujących

m ii na kw otę  10 tys. zł, 50 ! żujących 
| kom ple tów  do f iz y k i na kw otę  

30 tys. zł, 50 kom ple tów  mebel
ków' dla przedszkoli na kw otę 

I 35 tys. zł. A  więc chcemy ra 
zem na sumę 100 tys. zł w yp ro - 
dukowąć pomoce, by pomóc 

¡ ty m  naszym kolegom  . uczącym przeznaczając 
I się na wsi,. czodni.

Uczestnicy w ydz ia łu  a r ty -  W ybudować boisko sportowe 
stycznego w yp rod uku ją  ponadto )v gromadzie G u łta w y  i oddać 

i 25 trw a łych  elem entów deko- Je óo ogólnego użytku  w  dn iu 
racy jnych z masy papierowej św ięta 1 M a ja  —  przeznacza- 
dla. szkół TPD. P racownia d ra - .¡3C na powyższą pracę 350 ro - 
matyczna opracuje dla uży tku  boczodni.
św ie tlic  szkolnych m ontaż s łów - Ponadto zobow iązujem y się w  
no -  m uzyczny zw iązany z dalszej pracy z likw idow ać wszy- 
T w oim  życiem, Kochany P re- s tk ie  n ieu ży tk i w  gm. Nekia, j 
zydencie. M ontaż ten w ys ta - pomagać w  pracach w iosen- 
w inny będzie rów nież przez nych m ałoro lnym , wdowom  i ' 
m łodzież Pałacu dla szjkół k a to - rodzinom  żołn ierzy W ojska P o l- 1 

| w ick ich . O ddział m uzyk i i  , skiego oraz rodzinom  junaków  
! choreografii w yćw iczy i w yko - j przebywających w  brygadach. 
*na  w  przodujących św ietlicach ! Pracą swą pragn iem y w y ra - 
j kopalń Śląska występy ba letu i  j zić Ci swe głębokie p rzyw ią - 
| o rk ies try . W ydzia ł K u ltu ry  F i-  zanie* i  m iłość i— W ie lk i P rzy- 
| zycznej przeprowadzi próbę ' jac ie lu  M łodzieży. P rzyrzekam y

- Zgrom adzeni na uroczyste j akadem ii naukow cy, studenci

poniesiZoneOWt r u Ą  'w T a lc e  “ ! !  P ™ 0™ *  a d m in is tra cy jn i P o lite ch n ik i W arszaw skie j pod- 
wyzwolenie naszej Ojczyzny 1 *zereg cennych zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy 
która jest teraz M atką mas pra-’ i urodzin  Prezydenta B ie ru ta . W  liście do Prezydenta owa-

60J rocznicę T w o i^ T iro d z in ^ i  Cy*n i*  p rzy j ę tym  Przez około 4 tysiące uczestn ików  akadem ii
dzień święta klasy robotniczej czytam y m> in .:

Drogi Obywatelu Prezydencie!
My, pracownicy naukowi,

| studenci i cały personel Poli- 
j techniki Warszawskiej, przesy
łam y C i serdeczne pozdrow ienia 
oraz życzenia d ług ich  la t ży
cia i. pracy dla dobra k la sy  ro 
botniczej, d la  dobra całego na
rodu polskiego. '

Pam iętam y wszyscy, że dzię
k i T w o je j osobistej decyzji Po
lite chn ika  W arszawska n iezw ło
cznie po w yzw olen iu  rozpoczę
ła  swoją działalność, po raz 
pierwszy p rzy jm u ją c  w  swoje 
m u ry  synów rob o tn ików  i chło
pów, d la  k tó rych  przed w ojną 
niedostępne b y ły  wyższe stu
dia. Dziś nasza. Politechnika , 
na jw iększa uczelnia techniczna 
w  Polsce, kszta łc i i  w ychow u je  
w ie rnych  synów ludu p racu ją 
cego. W  naszej codziennej p ra - 
cy na uczelni odczuwamy stale

T w o ją  opiekę i  troskę — Tw o je  
słowa stają się dla nas drogo
wskazem i  programem.

N ie zaw iedziem y Twojego 
zaufania i  m iłośc i do m łodzie
ży. T w o je j w ia ry  w  twórcze 
m ożliwości na u k i po lskie j. W  
przeddzień 60 rocznicy Twoich 
urodzin, ta k  drogie j d la  nas 
ch w ili, zobow iązujem y się je 
szcze bardzie j wzmóc nasze w y 
s iłk i d la  w ykonan ia  zadań, k tó 
re postawiłeś przed nami.

Realizując Tw o je  wskazania 
powiązania na u k i z p ra k tyką  i  
z w a lką  całego narodu o p lan 
6-ie tn i, pode jm ujem y zobowią
zania w ykonan ia  lu b  przyspie
szenia szeregu prac naukowych, 
m. in. następujących:

Prof. dr inż. S. Weychert 
w raz z pracow nikam i nauko
w ym i Zakładu Technologii Che
m icznej i  N ieorganicznej

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że agreso
rzy  am erykańscy uży li ponow
nie pocisków z gazami t ru ją 
cym i na froncie  koreańskim .

W nocy z 10 na 11 marca a r
ty le r ia  am erykańska ostrzela
ła pociskami z gazami tru ją c y 
m i pozycje koreańskich w ojsk 
ludow ych i  ochotn ików  ch iń

skich znajdujące się o 9 k ilo 
m etrów  na po łudn iow y wschód 
od Piongangu. 12 marca po po
łu d n iu  cztery samoloty am ery
kańskie obrzuę iły bombami z 
gazami tru ją c y m i pozycje wó.jsk 
ludowych położone na po łudnie 
od Kosongu na froncie  wscho
dnim .

Światowy Tydzień
W  pierw szych szeregach b o jow n ików  

o pokój całego św iata  kroczy m łodzież.
1 M łodzież, k tó ra  w  tę w ie lką , szlachet
ną i  w spania łą w a lkę  w k łada  cały en
tuzjazm , dynam izm  i pasję młodości. 
M łodzież, k tó ra  w ie, że ty lk o  w  w a ru n -

Uwolnić Belojannisa 
i towarzyszy!

bron ią  swej o jczyzny przed zezwierzę
conym i najeźdźcam i am erykańsk im i — 
siewcam i b a k te r ii, rozsadnikam i za
razków , ludobó jcam i spod znaku T ru - 
mana, W  walce z im p e ria lis ta m i fra n 
cuskim i, zadając im  coraz nowe, bolesne

towarzysza B ie ru taroczn icy u rodz in  
i  na cześć 1 M aja.

M łodzieżowa brygada wytapiacza 
Czecha w  hucie „Kośęiuszko“  zobowią-

spieszy wykonanie półtechnicz- 
nych prób nad wykorzystaniem 
krajowych surowców m ineral
nych do produkcji nawozów po
tasowych, Prof. dr inż. E. Cze- 
twertyński wraz z pracownikami 
Zakładu H ydrau lik i i  Hydrolo
g ii opracuje zagadnienie wahań 
wpływów wody dla potrzeb e- 
lektrow ni w  Dychowie. Prof. dr 
inż. I. Małecki wraz z pracow
nikam i Zakładu Elektroakusty- 
k i przyspieszy opracowanie me
tody nie niszczącego badania 
części maszyn dla potrzeb ko
lejnictwa i metalurgii.

Prof. dr inż. T. Kluza w raz z 
p racow n ikam i naukow ym i Za
k ła du  P re fa b rykac ji opracuje 
zagadnienie sztucznego do jrze
w an ia  betonu w  w y tw ó rn ia ch  e- 
lem entów  pre fabrykow anych. O- 
prócz tego 71 pracow ników  
naukow ych przygotu je  dodat
kowo 29 re fe ra tów  i  a rtyku łó w  
naukowych i  popularno -  nau
kow ych.

Realizując, O bywatelu Prezy
dencie, T w o je  wskazania po
w iązania na u k i z pracą m ilio -

_i «ów  rob o tn ików  i  chłopów, —
p rzy - i 870 studentów podejm uje zobo- 

w iązan ia / współpracy z k lu b a 
m i rac jona liza torsk im i.

S tudenci I I  roku  Wydz. M e
chaniczno -  Technologicznego, 
łącznie z p racow nikam i nauko- 

250w y m i oraz 250 studentów  ze 
S tud ium  Przygotowawczego zo- , 
bow iązują się poprzez w yjazdy wl£tzało 
do’ P O M -ów  i  SO M -ów  pomóc

__ _______  _______ t ^  napraw ie i  przygotow aniu
za ła  się do w y k o n a n ia ^  szybkośc iow ych  * d°  w iosf n.nei  a kc ji s iewnej m a- 
—- .................................  J ! s:’.yn ro ln iczych oraz dopoma-m ioaziez K tó r a  w ie  ze ty lk o  w  w a ru n - cuskim i, zadając im  coraz nowe, bolesne wytopów^ i ¿obow a z a n £  t T  s z y n  rolniczych oraz dopoma

ga011 poko ju  o tw a rta  jest d la  m ej sze- ciosy obchodzić będzie Tydzień m łodzież\ 3  M ło d zL ż  cMonska Jm i™  N o k t  gać w pracy w polu- dając łącz-
loka , jasna droga rozw o ju , nauk i i  V ie tnam u, przelewająca k re w  ó wolność nndiełn „ i ,  i l -a ps , gm iny  Nekla nie ponad 2 tys. roboczo - go-
ośw iaty. M łodzież, k tó ra  w id z i ka ta - o jczyzny w  szeregach ArmiY D em okra- U l t ; m euzy tk l w  dżin.

(f) W iadomość o zatw ierdze
n iu  przez Sąd Najwyższy w 
A tenach w yro ku  śm ierci na Be
lo jann isa  i  towarzyszy skaza
nych ostatn io przez tryb u n a ł 
w o jskow y. — w yw o ła ła  w śród, 
społeczeństwa polskiego głębo
k ie  oburzenie.

Zebrani na sesji Stołecznej 
Rady Narodowej radni, a k ty 
w iśc i kom is ji Rady oraz przed
staw icie le  kom ite tów  b loko
w ych, w  im ien iu  ludu pracu
jącego W arszawy, ostro zapro
testow ali przeciwko bestialstwu 
m onarchofaszystpw greckich.

P rezydium  Zarządu G łów ne
go Zw iązku Zawodowego Nau
czycielstwa Polskiego, w  im ie 
n iu  180 tys. p racow ników  nau
k i i  ośw iaty, nauczycieli i  w y 
chowawców — zdecydowanie 
potępia w yro k  m onarchofaszy- 
stowskiego sądu w  Atenach, 
skazujący na śm ierć grupę pa
tr io tó w  greckich z B e lo jann i- 
sem na czele i  w  uchwalonej 
rezo luc ji, żąda natychm iasto
wego zwolnien ia skazanych.

P rezydium  Z. G. Zw. Zaw. 
Prac. K o le jow ych  w  im ien iu

k ilkuse t tysięcy ko le ja rzy  po l
skich wystosowało pisma p ro 
testacyjne do S ekre taria tu  ONZ 
i prem iera rządu greckiego..

W  pismach tych. czytam y m. 
in .: „Dołączając sw ój głos do 
protestów  m ilion ów  wolnych 
ludz i całego św iata, potępiam y 
barbarzyński w yrok, wydany 
przez T rybun a ł W ojskow y w  
A tenach . nći rozkaz am erykań
skich im peria lis tów , żądamy je 
go uchylenia oraz niezwłoczne
go zw oln ien ia  greckich bo jow 
n ików  o wolność i  po kó j“ .

Podobny protest u c h w a lił w  
im ien iu  tysięcy robo tn ików  ro l
nych Zarząd G łów ny Zw iązku 
Zawodowego P racow n ików  R o l
n ic tw a  oraz w  im ien iu  m eta
low ców  polskich Zarząd G łów 
ny Zw iązku Zawodowego Me
ta low ców  w  Polsce.

O stry  protest wystosowali 
także Z M P -ow cy z dz ie ln icy 
ZM P im . „M ło d e j G w a rd ii“  we 
W rocław iu , oraz organizacja 
warszawska i Zarząd W oje
w ódzki L ig i K ob ie t w  Warsza
wie.

Bibliografia prac 
Juliana Marchlewskiego

(f) B ib lio teka  U n iw ersyte tu  
Łódzkiego prow adzi od dw u la t 
pracę nad b ib lio g ra fią  dzieł Ju 
liana  M archlewskiego. D zięk i 
naw iązan iu  kon ta k tu  z dw u
nastu b ib lio teka m i naukow ym i 
oraz porozum ieniu z W ydzia łem  
H is to r ii P a r t ii K C  PZPR. k tó 
rego bogate m a te ria ły  a rch iw a l
ne zostały udostępnione b ib lio 
tece un iw ersyteck ie j, sporządzo

no: dotychczas opis czasopism 
po lskich i zagranicznych, z k tó 
ry m i współpracow ał Ju lian  
M arch lew ski, opracowano po
nad 1000 pozycji ogłoszonych 
przez M arch lewskiego w  pe rio 
dykach k ra jow ych  i  obcycfi ja k  
również jego rękopisy i  lis ty . 
B ib lio g ra fia  zna jdu je  się obec
nie w  osta tn ie j fazie  opraco
wania.

ośw iaty. M łodzież, k tó ra  w id z i ka ta  
stro fa lne  sku tk i przygotow ań w o jen 
nych w  k ra jach  kap ita lis tycznych , gdzie 
jedyną  drogą, jaką  im p e ria liśc i o tw ie 
ra ją  przed m łodzieżą jes t ślepy zaułek 
mięsa arm atn iego w  służbie agresorów.

D latego też i  tegoroczny rozpoczyna- 
jący się dzis ia j ' Ś w ia to w y  Tydzień  
M łodzieży, organizowany przez Ś w ia
tową Federację M łodzieży Dem o
kra tyczne j, przebiegać będzie na ca łym  
świecie pod hasłem wzmożenia, roźsze- 
rżenia i  pogłębienia w a lk i o pokó j, pod 

¡ hasłem spotęgowania w ys iłkó w , rria ją- 
| cych na celu spętanie agresorów i  po
krzyżow an ie  ich  ludobójczych p lanów.

W  walce o położenie kresu po lityce  
agresji, o p o lity k ę  poko ju  i  w spółpracy 
m iędzy narodam i —  św ięcić będzie ten 
uroczysty Tydzień  m łodzież w szystkich 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  a przede j w szystk im  państw , stanow iących trzon  
zbrodniczych przygotow ań w o jennych 
— Stanów  Z jednoczonych, A n g lii i in 
nych k ra jó w  b loku a tlan tyckiego.

W  walce o zjednoczone, pokojowe, 
dem okratyczne N iem cy, w  walce o tra k 
ta t poko jow y — obchodzić będą T y 
dzień m łodzi bo jow n icy  o pokó j z N ie
m iec zachodnich, łącząc się z młodzieżą 

j  N iem ieckie j R e pub lik i D em okratycznej 
I w b rew  am erykańsk im  barie rom  i  „że
laznym  k u rty n o m “ .

W  w ięzieniach G rec ji i H iszpan ii, w  
walce z k rw a w y m i reżim am i faszy
s tow sk im i św ięcić będzie Ś w ia tow y 
Tydzień  M łodzieży —  m łodzież k ra 
jów , jęczących pod ja rzm em  rzą
dów, w yros łych  na za tru tym  z ia rn ie  h i
tle row sk im .

W  Tun is ie  i  b a ro k u , w  Egipcie i  w  
Ira n ie  Tydzień  M łodzieży przebiegać 
będzie pod znakiem  dalszej w a lk i m ło 
dych bo jo w n ikó w  o w yzw olen ie  spod 
w ładzy  zagranicznych im pe ria lis tów .

W  okopach i  zbom bardow anych m ia 
stach, z karab inem  w  rę ku  obchodzić 
będzie Tydzień  —  m łodzież koreańska 
i  ochotnicy chińscy, którzy z heroizmem

ojczyzny w  szeregach A rm ii D em okra
tycznej. W  w arunkach  ostre j, uporczy
w ej w a lk i obchodzony będzie ten T y 
dzień wszędzie tam, gdzie łapy agreso
ró w  p róbu ją  zdusić hasła wolnośęi, n ie 
podległości i  pokoju.

W  kra jach, w  k tó rych  hasła te zo
s ta ły  zrealizowane —  w  kra jach  obozu 
pokoju  i socja lizm u Tydzień M łodzie
ży będzie przeglądem  w ie lk ich  osiąg
nięć i  sukcesów na drodze pokojow e
go, twórczego budow nictw a. Boha
terska m łodzież Z w iązku  Radzieckie- 
go, którego o k ry ty  chw ałą Kom som oł 
jaśn ie je  p rzyk ładem  ofiarności, p a tr io 
tyzm u i uczuć m iędzynarodowego 
b ra te rs tw a  św ięcić będzie ten Tydzień  
na w ie lk ic h  budow lach kom unizm u, 
w  szkołach i  fab rykach  we wszy
s tk ich  dziedzinach pracy d la naro 
du, p racy dla poko ju . Za je j p rzy 
kładem  m łodzież k ra jó w  dem okra
c ji  ludow e j jeszcze bardzie j wzmoże 
swe w y s iłk i nad podniesieniem  W y n i
ków  p racy na rusztowaniach i  w  fa 
b rykach, w y n ik ó w  n a u k i na ław ie  
szkolnej.

Sym bolem  w a lk i m łodzieży w  k ra 
jach obozu poko ju , m łodzieży na
szego k ra ju , jest książka, k ilo f , tra k 
tor. W  Nowej Hucie, w  W izow ie 
i L u b lin ie , gdzie m łodzież sto i w  p ie rw 
szym szeregu budowniczych, w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych , PGR-ach i  
gospodarstwach indyw idua lnych , gdzie 
m łodzież obecnie bierze na jczynnie jszy 
udz ia ł w  przygotow an iach do a kc ji 
siewnej, w idać wszędzie tysiące i  dzie
s ią tk i tys ięcy m łodych Polek i  m łodych 
Polaków , k tó rzy  całe swe gorące serce 
w k ła d a ją  w  dzieło budow n ic tw a  now ej, 
szczęśliwej O jczyzny Ludow e j. G łęboki 
p a tr io tyzm  całej naszej m łodzieży zna
la z ł now y  w yraz  w  czasie ogólnonaro
dowej dyskus ji nad p ro jek tem  K ons ty 
tu c ji, k tó ra  u trw a la  w ie lk ie  zdobycze 
m łodzieży po lsk ie j i  zapewnia je j wspa
n ia ły  rozw ój. Z na laz ł on p łom ienny 
w yraz  w  fa l i  zobowiązań z okaz ji 60

gm in ie  i  wezwała do podejm owania zo
bow iązań w szystkie  hufce w ie jsk ie  
SP. Szeroko pod ję ty  został apel szko
ły  w  K onopn icy, w  k tó ry m  uczniow ie, 
nauczyciele i  rodzice zobow iązują się 
do stałego podnoszenia w y n ik ó w  nau
czania.

Katedra Budownictwa W iej- 
skiego, pod kierunkiem prof. 
Piaścika na Wydziale Archite- 
k tu ry, pomoże w opracowaniu 
dokumentacji szkoły podstawo- 
wej w gromadzie Górki, pow. 
M ińsk Mazowiecki.

i spośród katedr współpracu
jących z ruchem racjonalizator-W  pracy, walce i  nauce, w  pierwszych 

szeregach, przodując całej m łodzieży, i skim, j ak Ka\edm ‘ Organi- 
sto ją cz łonkow ie Z w iązku  M łodzieży j  zacJi i  Mechanizacji Budowy 
P o lsk ie j, k tó rzy  na każdym  k ro ku  dają j  prof- d r Dyżewskiego, Zakład 
dow ody o fia rności i  p rzyk ładem  swym  J ech*uki C ieplnej prof. dr Ste-----------  _  ,___ j u  i ,  « j « -— ■***«.**€l i
zachęcają całą m łodzież do wzmożonej j ™*°wskiego, Zakład Ekónomi- 
n a u k i i  p racy d la dobra Ludow e j O j- ! « zw n ys łu  pod kierownic- 
czyzny.

Pod k ie ro w n ic tw e m  ZM P, przy  tro 
sk liw e j opiece P a r t i i —  opiera jąc się na 
ch lubnych  tradyc jach  Kom unistycznego 
Z w iązku  M łodzieży m łodzież nasza daje 
w ie lk i w k ła d  w  dzieło wzm ocnienia 
potęgi P o lsk i Ludow e j, w  dzieło pomno
żenia potęg i całego obozu pokoju.

ś w ia to w y  Tydzień M łodzieży bę
dzie n ie  ty lk o  przeglądem  dotychcza
sowych osiągnięć —  będzie on rów nież 
bodźcem do dalszego zm obilizow ania  
je j w  tw órczym  dziele wzm ocnienia po
tęgi i  s iły  obronnej P o lsk i Ludow ej.
Będzie bodźcem do dalszego podniesie 
n ia  świadomości ^m łodz ieży  w  
p rzeciw ko zakuscm im p e ria lis tó w  ame 
rykańsk ich , k tó rzy  odbudow ują agre
syw ny W ehrm acht h itle ro w sk i, prze
c iw ko  naszej niepodległości, w  walce z 
agentam i w roga klasowego, w  sta łym  
podnoszeniu czujności rew o lucy jne j.

Będzie bodźcem do dalszego wzmaga
n ia  w a lk i o pokó j i p lan  sześcioletni, do 
dalszego rozw o ju  w spółzaw odnictw a so
cjalistycznego, do dalszej p racy w raz z 
ca łym  narodem  nad budową now ych fa 
b ryk , szkół, św ie tlic  i  b ib lio te k , nad bu 
dową now ej, jasnej radosnej przyszłości.

„N aprzód m łodzieży św ia ta !“  pieśń 
ta zabrzm i z now ą s iłą  w  Ś w ia to 
w ym  T ygodn iu  M łodzieży. Naprzód 
—  az do zwycięstwa. Naprzód —  na 
drodze w olności, poko ju  i  szczęścia.

twem  prof. Guzickisgo — zobo
w iązują się do zorganizowania 
cyk lu  odczytów i  w yk ładów  w  
zakładach produkcyjnych .

K ie ru ją c  się, O byw ate lu  P re
zydencie, T w ym i wskazaniam i 
o odbudowie W arszawy, p rag
nąc. aby stała się ona dum ą 1 
chlubą każdego Polaka, pracow
n icy  19 ka tedr P o lite ch n ik i 
W arszawskiej, pode jm ują in i
c ja tyw ę wszechstronnej pomo
cy naukowej dla prac pro iek« 
todawczych i  wykon awczych 
przy budowie m etra warszaw
skiego.

Ponad 40 grup s tudenck ich ,, 
obejm ujących 1.090 studentów, 
weźmie czynny udzia ł w  budo
w ie  parku k u ltu ry .

P racownicy ad m in is tra cy jn i 
podejm ują liczne zobowiązania 
indyw idua lne  i  grupowe, m a ją 
ce na celu usprawnienie pracy 
w ew nątrz uczelni, a 220 praco
w n ikó w  zadeklarowało łącznia 
1.400 godzin pracy w  celu w y 
konania do dnia 1 m aja z ie leń
ców na teren ie P o litechn ik i. 120 
pracow ników  naukowych zobo
w iązuje się do udzielenia w  
bieżącym semestrze dodatko
wych konsu ltac ji, 63 pracow n i
ków  naukowych indyw idu a ln i#  
lub  zespołowo opracuje 23 ks ią
żk i j skryp ty.

60 grup studenckich, obejm u
jących 1.820 studentów zobo- 

się rozw inąć pracę 
przedm iotowych kół, w  dalszym  
ciągu pogłębiać m etody pracy 
zespołowej, 20 grup. obe jm u ją 
cych 600 studentów, zobowiąza
ło się do w ykonania pomocy 
naukowych, k tó re  podniosą na 
wyższy poziom pracę dydak ty 
czną na S tud ium  W ojskowym .

Jesteśmy przekonani, że nasz« 
zobow iązania,. jx>djęte w  celu 
uczczenia Twoich, O byw ate lu  
Prezydencie urodzin, przyczynią 
się do lepszego przygotow ania 
W ysokokw alifikow anych k a d r 
specja listów  dla naszej gospo
dark i, dla rozw oju nauk i w s łu
żbie narodu.

Przesyłam y Ci gorące, serde
czne pozdrowienia i  życzenia 
owocnej pracy dla w ie lk iego 
dzieła budowy socjalizm u i  u< 
trw a len ia  pokoju światowego

I

Już 600 gromad woj. bydgoskiego -  
428 zielonogórskiego* odpowiedziało 

na apel Chraplewa
BYDGOSZCZ. Na apel gro

m ady Chraplewo odpowiedzia
ło  ju ż  w  w oj. bydgoskim  po
nad 600 gromad.

W  w ie lu  pow iatach obok zo
bowiązań zwiększenia plonów 

i i  rozw in ięc ia  hodow li zwróco
no szczególną uwagę na całko- 

[ w ite  zagospodarowanie odłogów 
i  przeprowadzenie robót me- 

e j « o m y ln y c h . M. in. chłop i gro- 
. m ady Płazowo postanow ili za- 
I gospodarować istn ie jące jeszcze 
24 ha odłogów, ch łop i gromad 

: C iem n ik i i  D ubie lno w  pow.
; św ieckim  przeprowadzą m elio 
rac ję  70 ha łąk, dzięki czemu 
zb iór siana zwiększy się o 10 
q z hektara, zapewniając znacz
ne rozszerzenie bazy paszowej.

Z IE L O N A  GÓRA. Do c h w ili 
obecnej już  428 gromad woj. 
zielonogórskiego podjęło, na 

| apel grom ady Chraplewo, sze- 
| reg cennych zobowiązań dla 
| uczczenia 60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta B ie ru ta  i 
św ięta 1 M aja. W artość tych 
zobowiązań, wynosi ponad
l .  000.000 złotych. Chłop i w o j. 
zielonogórskiego zobow iązali się
m. in. zagospodarować ponad

600 ha is tn ie jących jeszcze odło
gów, podnieść produkcję  zw ie - 
izęcą tak, aby dać m iastu b l i
sko 60 tys. kg. mięsa i tłusz
czów więcej, zwiększyć dosta
w y  m leka, dostawy ja j itp , 
Liczne zobowiązania dotyczą 
podniesienia w ydajności z hek
tara.

GDAŃSK. Jak w yn ika  z do
tychczasowych m eldunków , ro 
bo tn icy  ro ln i na Wybrzeżu, re 
a lizu jąc swe zobowiązania, za
oszczędzą ponad 1.200 tys. zł.

D Z I Ś  W N U M E R Z E *
C E C Y L IA  B Ł O ffS K A : U  K a 

ro la  B u rasa  (Ń ad  p ro ie k te m
K o n s ty tu c ji)

S T A N IS Ł A W  M O L P R Z Y K : O 
k o n t ra k ta c ji  ro ś lin  w  k i lk u  
p o w ia ta c h

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I:  Ge
n ia ln o  d z ie ło  tw ó rczeg o  m a r
k s iz m u  (W  50 ro czn icę  u k a 
zania  się p ra c y  L e n in a  „C o  
ro b ić ? “ )

W . B L U Z E K  1 H, S IE M IA -  
T Y C K I:  Łączyć teorię  z
p ra k ty k ą  (O p ra c y  G łó w n e 
go In s ty tu tu  O d le w n ic tw a )

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: Fałszy
w a lin ia  „T e a tru  Rapsodycz
nego“
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F a k ty  i  w n iosk i

Oś Ben Gurion — 
Adenauer

W  styczniu br, p rem ier rzą- 
flu  Izrae la  Ben G urion prze
prowadzi! uchwałę o przystą
p ien iu  Izraela do rokowań 
z rządem... Adenauera. Ro
kow an ia  te. dotyczące o fic ja l
nie „odszkodowań" za zbrodnie 
h itle row sk ie  przeciw  Żydom, 
rozpoczną się w  najb liższych 
dniach w brew  gw ałtow nym  
protestom  ludności Izraela. Jak 
u ja w n ił „N ew  Y o rk  Tim es“ , ce
lem  ich jest poparcie przez Iz 
rae l w łączenia neoh itle row skie j 
a rm ii do am erykańskiego bloku 
ji^ ręs ii.

Ten k ro k  rządu Izraela jest 
logicznym  następstwem p o lity k i 
up raw iane j przez niego w w y 
n ik u  um owy o „w za jem nej po
m ocy" zaw arte j z USA.

W  końcu ubiegłego roku w i
ceprezydent USA, B arkley, oś-

Wręczenie M iędzynarodowe! Nagrody 
Stalinowskiej Annie Seghers

N a ro d y  św ia ta  p ro te s tu ją  p rze c iw  
zb ro d n icze j w o jn ie  b a k te rio lo g iczn e j

(f) MOSKWA (PAP). 19 marca w Sali Swierdłowskiej na 
Kremlu wręczona została w obecności licznych przedstawi
cieli radzieckich organizacji społecznych Międzynarodowa 
Nagroda Stalinowska „Za utrwalanie pokoju między naro
dami” znanej pisarce niemieckiej, Annie Seghers.

Zebrani serdecznie p o w ita li W  odpowiedzi A nna Seghers 
w yb itn ą  przedstaw icie lkę demo- w yg łos iła  przemówienie, w  k tó - 
kratyczne j lite ra tu ry  N iem iec, ry m  oświadczyła m. in .: 
wypróbowaną bojownłczkę z fa - Dziękuję za przyznanie m i 
szyzmem i  wojną. Po odczytaniu M iędzynarodow ej Nagrody Sta- 
postanowienia K om ite tu  do i linow sk ie j, tak  ja k  może dzię- 
spraw M iędzynarodowych Na- | kować człow iek za jedną z n a j- 
gród S ta linow skich przew odni- | w iększych radości, jaka spotka- 
czący K om ite tu , członek Akade- ła go w  życiu. Dziękuję za to, 
m ii Nauk —• D. Skobie lcyn w rę - j że uznano m nie za godną te j na- 
czył A nn ie  Seghers dyplom  la u - : grody i  w ie lk ie j odpowiedzialno- 
reata M iędzynarodowej Nagrody i ści z n ią  związanej. W iem, że w 
S ta linow skie j oraz z ło ty medal, i m oje j osobie nagrodę o trzym u ją  
Skobielcyn złożył Ann ie Seghers | wszystkie m iłu jące pokój siły 
życzenia dalszych sukcesów w  : narodu, do którego należę i k tó - 
walce o u trw a lan ie  pokoju na j rego językiem  m ówię i piszę.

m i w szystk im i znów zawisła 
groźba nowej w o jny. I  znów w  
planach podżegaczy wojennych 
znaczną ro lę  przeznacza się 
Niemcom, chociaż m in iona w o j
na uderzyła rykoszetem  w  same 
Niemcy.

Podżegacze wojenni, wodzi
re je  W a ll -  S treet i ich m ario 
n e tk i z Bonn us iłu ją  odgrodzić 
oparam i k łam stw  nie ty lk o  po
ko jow ą działalność Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  kroczy w  
awangardzie w a lk i o pokój, nie 
ty lk o  działalność k ra jó w  demo- 
kra tycznych na obszarze od O- 
ceanu Spokojnego do Łaby. U - 
s iłu ją  oni również przemilczeć 
czyny mężczyzn i kob ie t n ie
m ieckich walczących o pokój. 
Lecz my, pisarze, zgodnie ze 
swym  powołaniem, zdzieramy

całym  święcie, o odbudowę zjed- j W iem również, że słowa „w ie l-  | pajęczynę kłam stwa, ośw ietla - 
— -------v, pokój, | ka radość“  i „w ie lka  odpowie- j m y swym  słowem, ja k  re fle k -

wiadczTt wręcz, że umowa o
„w za jem ne j pomocy“  z Izraelem I noczonych, m iłu jących 
przew iduje oddanie do dyspo- i dem okratycznych Niemiec.
*y c ji USA dowolnej części te ry - j W  im ien iu  pisarzy radzieckich j treści, jeś li chodzi 
to riu m  • mającego znaczenie ! złożył życzenia laureatce A. S u r- walczących o pokój, 
wojskowe. * | kow , w  im ien iu  Radzieckiego* W iadomo ja k  o lbrzym ie cier

P orty Izraela zostały oddane K om ite tu  Obrony Poko ju — pienia przyniosła narodow i ra

| dzialność“ nabiera ją  szczególnej torem, czyny tych ludzi 
o N iemców

do dyspozycji USA, podobnie 
ja k  1 lo tn iska, przem ysł opano
w any został przez am erykański 
kap ita ł, a o w ykorzystan iu  „d o 
la row e j pomocy“  przez Izrae l 
decyduje na m iejscu ame
rykań sk i gaule lter Mac Daniel.

Oto dlaczego członek Izby Re
prezentantów USA Celle r mógł 
niedawno oświadczyć, że obok 
T u rc ji „ Iz rae l jest jedynym  k ra 
jem  na B lisk im  Wschodzie, na 
k tó rym  U SA mogą naprawdę 
polegać

T. Jerszowa, w  im ien iu  A n ty fa 
szystowskiego K om ite tu  K ob ie t 
Radzieckich — Leontiewa.

dzieckiemu

Nowa nota rządu radzieckie
go do m ocarstw  zachodnich — 
m ów iła  Anna Seghers — po ru
szyła obecnie cały naród n ie- 

innym  narodom j  mieeki.
Jedność dem okratycznychwojna, rozpętana przez faszyzm 

h itle ro w sk i, a obecnie nad na- i Niemiec, ich włączenie do ro 

dz iny m iłu ją cych  pokój naro
dów jest przesłanką trw a łego 
pokoju nie ty lk o  dla narodu 
niemieckiego, lecz dla całej E - 
uropy. Propozycje Zw iązku Ra
dzieckiego — to  w ie lka  pomoc 
dla  narodu niemieckiego, ale 
jednocześnie nakładają one na 
cały naród n iem iecki na każ
dego Niemca ogromną odpo
wiedzialność.

M y, pisarze niemieccy, m usi
m y w yjaśniać masom znaczenie 
te j pomocy i cały ogrom tej 
odpowiedzialności.

Gdy na początku swego prze
m ów ienia m ów iłam  o odpo
w iedzialności, m ia łam  na m y
ś li przede w szystk im  młodzież. 
Co m usim y uczynić, aby nie 
pozwolić, by młode pokolenie 
znów padło ofia rą oszustwa? 
Należy nie dopuścić do prze
kształcenia m łodych chłopców 
w  najem ników , należy im  po
móc, aby w yro ś li na w o lnych i 
uczciwych ludzi. Jest to n ie ła 
twe, lecz zaszczytne zadanie 
dla pisarzy walczących o po
kój. P i yznana m i wysoka na
groda, utóra nosi im ię Stalina, 
dodaje m i natchnien ia i  nowych 
sił.

Sukcesy budownictwa pokojowego M D  potężnym oparciem 
dla walki narodu niemieckiego o zjednoczenie

Posiedzenie Izb y  Ludowej NRD
(f) BERLIN (PAP). 19 bm. odbyto się posiedzenie Izby 

Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na którym 
W św ietle tych faktów łatwo wicepremjer i przewodniczący Państwowej Komisji Plano- 

.. —„a,. i*—»'» wania _  H einl.jch Rau złożył sprawozdanie o wynikach wy
konania narodowego planu gospodarczego w roku 1951 —
pierwszym roku pięcioletniego planu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

■rozumieć decyzję rządu Izraela 
o podjęciu rokowań z neohitle- 
rowcem  Adenauerem.

Bezczeszcząc pamięć o fia r h i t 
le ryzm u. przedstaw iciele rządu 
Izrae la  zasiadają do w spól
nego stołu z reprezentantam i 
k l ik i  bońskiej, aby zapropono
wać cenę (w  dolarach) za jaką 
gotow i są zrehab ilitować zbrod
n ia rzy  odpowiedzialnych za 
śm ierć m ilionów  Żydów. Na 
rozkaz USA i  za am erykańskie 
pieniądze przedstaw icie le pań
stwa Izrae l popierają w  ten 
sposób p lany nowej rzezi, k tó 
rą zgotować pragną narodom 
am erykańsko-h itlerow scy ludo
bó jcy. B. Sz.

Mówca przytoczył zasadnicze 
! c y fry , ilus tru ją ce  w ykonanie 
| planu gospodarczego NRD w  
| roku  1951. Przemysł w ykona ł 
i g lobalny plan p ro du kc ji w  105,2 
| procent, co oznacza wzrost o 
! 21,9 procent w  porów naniu z 
j  rok iem  1950 i  o 36 procent w  
| stosunku do roku  1936. W  u - 
społecznionym sektorze przem y- 

! słu p lan wykonany został we 
wszystkich 15 gałęziach prze
mysłu.

Z sukcesów, k tó re  osiągnęli-

A kadem ia w Paryżu 
w  81 rocznicę 

Komuny Paryskiej
( i) P A R Y Ż (PAP). W  81 rocz

nicę prok lam ow ania  Kom uny 
P arysk ie j odbyła się w  sali M u
tu a lité  uroczysta akademia, zor
ganizowana przez Francuską 
P artię  Kom unistyczną.

Jeszcze bardzie j przyspieszyć 
tempo budownictw a w  porów 
naniu z tempem, przew idzianym  
w  planie 5-le tn im . Z tego p u nk
tu  w idzenia opracowany został 
zatw ierdzony przez Izbę Ludo
wą plan gospodarczy na rok 
1952, k tó ry , w  porów naniu z ro 
kiem  ubiegłym , staw ia znacznie 
większe zadania.

Po referacie w iceprem iera 
Raua, wyw iązała się dyskusja, 
w  toku k tó re j przedstaw iciele 
wszystkich f ra k c ji w y ra z ili za

śmy w  roku  1951 _— stw ie rdz ił, j dowolenia z powodu pom yślne-
w iceprem ier Rau — m ogliśm y I go wykonania p lanu gospodar- . ■
wyciągnąć wniosek, że można ' czego w  roku 1951. Deputowani przeprowadzenia ogomonie

w y ra z ili głęboką wdzięczność 
rządow i radzieckiem u za jego 
in ic ja tyw ę  w  sprawie szybszego 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i.

Oświadczenie 
premiera Grotewohla

(f) B E R L IN  (PAP). W  E r fu r -  
cie odbył się w iec z udziałem  
przeszło 40.000 m ieszkańców 
miasta. Na w iecu w yg łos ił prze
mówienie prem ier N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej — 
O tto G rotewohl.

O tto G rotew ohl wskazał na 
doniosłe znaczenie no ty rządu 
radzieckiego do rządów trzech 
m ocarstw  zachodnich w  spra
w ie zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami. M ów iąc o ko 
nieczności ja k  najszybszego

m ieckich w o lnych i  dem okra ty
cznych w yborów  do Zgrom a
dzenia Narodowego i  u tw orze
nia rządu ogólnoniemieckiego, 
k tó ry  by uczestniczył w  opra
cowaniu tra k ta tu  pokojowego 
z Niemcami, O tto G rotewohl 
podkreślił:

„N ie  ma żadnych powodów 
stojących na przeszkodzie na
tychm iastowem u przeprowadze
n iu  w yborów  w  całych N iem 
czech. Wyznaczona przez- nas 
kom isja m ogłaby już  w  dniu 
ju trze jszym  rozpocząć rozm owy 
w  spraw ie ogólnoniem ieckiej 
o rdynac ji wyborczej. O rdyna
cja wyborcza m ogłaby być o 
pracowana w  przeciągu k ilk u  
dn i i można byłoby niezw łocz
nie wyznaczyć te rm in  w ybo
rów. Przeprowadzenie wo lnych 
w yborów  byłoby w ie lk im  zw y
cięstwem sprawy poko ju“ .

(f) P E K IN  (PAP). W  Szang
ha ju  odbył się potężny wiec 
pro testacyjny przeciwko stoso
w an iu  przez im p eria lis tó w  ame
rykańsk ich  b ron i bakterio log icz
nej. Przewodniczący prezydium  
Szanghajskiego K om ite tu  Ob
rońców Pokoju i w a lk i przeciw 
ko agresji am erykańskie j, L iu  
Czan-szen ostro potęp ił zbrod
nie  im peria lis tów  am erykań
skich.

Uczestnicy w iecu zażądali su
row ej ka ry  dlp zbrodniarzy a- 
m erykańskich.

BUDAPESZT (PAP). W  zakła
dach przem ysłowych na wyspie 
Csepel pod Budapesztem odbył 
się w ie lk i w iec z udziałem

10.000 osób. Uczestnicy wiecu 
wystosowali depeszę protesta
cy jną  do ONZ, w  k tó re j z obu
rzeniem pro testu ją  przeciwko 
nowej zbrodn i im peria lis tów  
am erykańskich.

Również duchowieństwo wszy
stkich wyznań przyłączyło się 
do a kc ji protestacyjnej.

(f) BUD APESZT (PAP). Na 
wniosek delegatów Koreańskie j 

R epub lik i Ludowo -  D em okra ty
cznej i  Chińskie j R epub lik i L u 
dowej K om ite t W ykonawczy 
M iędzynarodowego Zw iązku 
Studentów u ch w a lił rezolucję 
potępiająca w  ostrych słowach 
stosowanie przez in te rw entów  
am erykańskich b ron i bak te rio 

logicznej w  K o re i i  w  Chinach' 
północno-wschodnich.

(f) T IR A N A  (PAP). D uchow ni 
wszystkich wyznań w  A lb a n ii 
potępiają nową zbrodnię im pe
ria lis tów  am erykańskich, popeł
nianą wobec narodów koreań
skiego i chińskiego. W dziesiąt
kach depesz, wysyłanych do 
ONZ, domagają się oni suro
wego ukarania w innych.

(f) LO ND YN (PAP). Zw iązek 
zawodowy pracow ników  prze
m ysłu elektrotechnicznego okrę
gu K en t uchw a lił jednom yśln i« 
rezolucję protestującą przeciw
ko używaniu przez agresorów 
am erykańskich b ron i bakterio 
logicznej.

W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PA?). — Dowódz

tw o naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej w  kom unikacie ogło
szonym 20 hm. w  Phenjanie po
dało, że oddziały a rm ii ludowej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu z 
ochotnikam i ch ińsk im i prowa
dz iły  w a lk i z nacierającym  nie

przyjacie lem , zadając m u stra
ty  w  ludziach i sprzęcie.

20 hm. samoloty n iep rzy jac ie l
skie bom bardowały re jony w y 
brzeża wschodniego i zachod
niego. Oddziały a r ty le r ii prze
ciw lotn icze j w ojsk ludowych 
s trąc iły  6 n ieprzyjacie lskich sa
m olotów  m yśliwskich.

R o ko w a  nici w Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja No

w ych Chin donosi z Panm un
dżon, że oficerow ie sztabowi 
obu stron om aw ia ją w  dalszym 
ciągu trzeci punk t porządku ob
rad t j.  sprawę gw aranc ji prze
strzegania w arunków  rozejm u 
w  Kore i.

Na jednym  z ostatnich posie
dzeń A m erykan ie  w ys tąp ili z 
żądaniem, ażeby Phenjan został 
wyznaczony przez stronę ko - 
reańsko-chińską jako  jeden z 
portów , do k tó rych  w  czasie 
trw an ia  rozejm u będą p rzyby
w a ły  do K ore i oddziały w o jsko
we oraz będą dostarczane trans
po rty  b ron i i  am unic ji. Jak w ia 

domo w  portach tych m ają 
urzędować przedstaw iciele neu
tra ln e j K om is ji K on tro lne j.

Koreańscy i  chińscy oficero
w ie  sztabowi ośw iadczyli, że żą
danie Am erykanów  jest nie do 
przyjęcia i  zaproponowali, jako 
po rty  w y ładunku  w ojsk i broni, 
dla s trony koreańsko-chińskie j: 
S inindżu, Czonczin, Hynnam , 
M anpo i  Sinandżu, a dla strony 
am erykańskie j: Pusan, Inczon, 
Suwon, K annyn i Kunsan.

O ficerow ie amerykańscy o- 
św iadczyli, że zastanowią się 
nad propozycją strony ludowej 
i  udzie lą w  najb liższych dniach 
odpowiedzi.

Sukce§y Vietna niskiej Armii 
Ludowej

W  im ie n iu  narodu n iem ieck iego  
K P D  żąda oddan ia  pod sąd 

p ro w o k a to ra  w o je n n e g o — H a lls te in a

7 7  a n t y  fa « z y  M ó w

h i s z p a ń s k i c h  

p r z e d  „ s ą d a m i “  

z b i r ó w  F r a n c o

(f) P A R Y Ż (PAP), Prasa do
nosi, że w  mieście La Coruna 
rozpoczął się proces 43 an ty- 
faszystów hiszpańskich z m ia 
sta E l Ferro l. Wśród oskarżo
nych zna jdu je  się 5 kobiet. 
W szystkim  oskarżonym zarzu
cono „propagandę kom unistycz
ną".

W  Barcelonie, gdzie n iedaw 
no stracono 5 robotn ików , od
byw a ją  się przygotowania do 
nowego procesu 34 działaczy ro 
botniczych.

Zabójca dyplomaly 
radzieckiego 

pod opieką wjadz USA
<f) W ASZYN G TO N (PAP). — | 

Izba Reprezentantów zatw ier- j 
dziła p ro je k t ustawy, przyzna- j 
ją ce j zbrodn iarzow i Borysowi J 
Kowerdzie. k tó ry  w  roku 1927 | 
zam ordował ambasadora ra - i

I (f) B E R L IN  (PAP). Jak już  do- 
i nosiliśm y, k ie row n ik  bońskiego 
1 m in is terstw a spraw zagranicz
nych — d r H a lls te in , przema
w ia jąc  17 marca w  W aszyngto
nie na un iwersytecie Georgtown, 
z łożył prowokacyjne oświadcze
nie. w  k tó rym  stw ie rdz ił, że o- 
statecznym celem „europejskie j 
p o lity k i"  rządu Adenauera jest 
„zjednoczenie Europy aż po U- 
ra l“ .

W yzywające oświadczenie 
Ha llste ina — najbliższego 
współpracownika Adenauera,

w yw o ła ło  falę oburzenia na ca, 
łym  świecie, w  tym  również 
w  Niemczech zachodnich.

F rakc ja  Kom unistycznej P a rtii 
N iem iec (KPD) w  parlamencie 
bońskim  złożyła 19 bm. ośw iad
czenie, w  k tó rym  dorpaga się w  
im ien iu  narodu niemieckiego 
niezwłocznej dym is ji Hallste ina 
oraz postawienia go w  stan o- 
skarżenia i ukaran ia za pogw ał
cenie prawa międzynarodowego, 
zasad hum an itaryzm u i przep i
sów konsty tuc ji.

Wszyscy N iem cy, k tó rzy  w  
pokojowym  porozum ieniu m ię
dzy Wschodem i  Zachodem w i
dzą jedyną możliwość u trzym a
nia pokoju w  Europie i na ca
łym  świecie — głosi m. in. o- 
świadczenie — żądają, aby p ro 
wokatorzy w o jenn i zostali od
sunięci od steru rządów w  N iem 
czech zachodnich. Pozostawanie 
Ha llste ina na dotychczasowym 
stanowisku jest niebezpieczeń
stwem dla N iem iec i  dla po
koju.

Naród francuski domaga się surowego ukarania 
okupantów amerykańskich-winnych śmierci 

robotnika francuskiego
(t) P A R Y Ż  (PAP). „H u m an i- 

te “ donosi z M elun, że przez 
cały czwartek tłu m y  robo tn i
ków  {.m ieszkańców miasta gro
m adziły się na u licy , na k tó re j 
zamordowany został przez żoł
n ierzy am erykańskich działacz 
robotniczy A lfre d  Gadois. W za
kładach pracy przeprowadzono 
k ró tko trw a łe  s tra jk i. L iczne de
legacie złożyły w  prefekturze“ ~ ***-'* ......... % TT T 1 T vv ----- ---- --------------dzieękiego w  W arszawie — P. L. ; protesty przec iw  tej zbrodni.

W ojkow a, prawo osiedlenia się 
w  USA. Rodzina Kowerd.y p rzy
była  do USA z obozu dla H ip i
sów w  Niemczech na początku 
roku  1950.

W  toku debaty, poprzedzają
cej uchwalenie ustawy, członek 
K o m is ji P raw nicze j Izby Re
prezentantów — W a lte r w yg ło 
s ił przemówienie, zaw ierające 
apoteozę ohydnej zbrodni K o - 
werdy.

Slrajki w całej Francji

K ilkase t osób. na czele k tó 
rych k roczy li żona : córka za
mordowanego, członek B iura 
Politycznego K P F  — Casanova, 
deputowany okręgu- G authier, 
sekretarz federacji K P F  Seine

et M arne, przedstaw iciele zw ią
zków zawodowych i  Rady k ra 
jo w e j obrońców pokoju, udało 
się na miejsce, gdzie zamordo
w any został Gadois, składając ! 
kw ia ty . M in u ta  m ilczenia ucz- j 
czona została pamięć zabitego j 
działacza związkowego.

Liczne pro testy robo tn ików  j 
paryskich nap łynę ły do kance- i 
la r i i prezydenta, prem iera i am - j 
basady am erykańskiej. Zanoto
wano liczne k ró tko trw a le  s tra j
k i.

py tu jąc  rząd, Jakie zamierza
wydać zarządzenia, aby:

1) usta ły natychm iast gw ałty  
p o lic ji przeciw  s tra jk u ją c y m ^ 
2) aby p re fek t Seine et M arne 
p rzy jm ow a ł zgodnie ze swym i 
obow iązkam i delegacje obywa
te li, 3) aby żołnierze am erykań
scy, odpow iedzia ln i za zamor
dowanie robotn ika  Gadois, sta
nę li przed sądem francusk im  i  
zostali ukaran i według ustawo
dawstwa francuskiego, 4) aby 
zapewnić bezpieczeństwo oby
w a te li francuskich przed w y -

Powrót niem ieckiej 
delegacji z Polski 

do Berlina
(f) B E R L IN  (PAP). — 19 bm. 

przybyła do B erlina  Po d w u ty 
godniowym  pobycie w  Polsce 
14-osobowa delegacja niem iec
kiego Towarzystwa Krzew ien ia 
Pokojowych i  Dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską oraz za- 
chodnio-niem ieckiego Tow arzy
stwa K rzew ienia W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Polską im ienia 
H e lm utha  von Gerlach.

Dając wyraz zadowoleniu z 
w iz y ty  w  Polsce i z tego, że 
m ie li możność poznać w a run k i 
życia i  pracy ludności polskie j, 
delegaci podkreślali, że bogate 
te wrażenia pozwolą im  na jesz
cze bardzie j in tensywną pracę w 
k ie ru n ku  krzew ienia i pogłębie
nia przy jaźn i z Polską.

(f) B E R LIN  (PAP). — Stara
niem  Niem ieckiego Tow arzyst
wa krzew ienia pokojowych i  do
brosąsiedzkich stosunków z P o l
ską o tw arto  w  Weimarze (Tu
ryng ia ) wystawę objazdową, po
święconą rozw ojow i szkolnictwa 
wyższego w  Polsce Ludowej. 
W ystawa ta cieszyła się uprzed
nio  o lbrzym im  •■zainteresowa
niem  w  L ipsku  i Halle.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że w  ostat
n ich tygodniach vietnam skio 
wojska ludowe osiągnęły znacz
ne sukcesy w  w a lkach przeciw 
ko oddziałom francuskiego k o r
pusu ekspedycyjnego w  po łud
n iow ym  Vietnamie. S tra ty 
w o jsk kolon izatorów  francu
skich w  tym  rejon ie w yn iosły 
około 1.500 zabitych i rannych. 
V ietnam skie wojska ludowe 
przeprowadziły szereg pomy
ślnych operacji bojowych na 
północ od Saigonu w  okolicach 
Tcho-Gao i  Tchau-Than. W  to 
ku  operacji bojowych wojska

ludowe uszkodziły poważnie 
3 francuskie s ta tk i rzeczne i 4 
„am fib ie “  (pojazdy ziemno
wodne) oraz zdobyły znaczną 
ilość bron i i am unicji.

W edług, ostatn ich doniesień 
prasy, oddziały V ie tnam skie j 
A rm ii Ludow ej zdobyły jeszcze 
dw ie u fo rty fiko w an e  pozycje 
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego: T ra -B in  i w  okolicach 
D iem -D ien. W szystkie dziennik i 
francuskie zwracają uwagę na 
trudną sytuację francuskich 
w o jsk  ko lon ia lnych w  Indoch i- 
nach.

USA uydajfj chińskich 
jeńców wojennych 

w ręce kliki 
Czang Kai-s/eka

(f) P E K IN  (PAP). Prasa c h iń - ' 
ska donosi, że m im o stanow
czych protestów delegatów ko
reańskich i chińskich, prowa
dzących w  Panmundżon roko
wania w  sprawie rozejm u w  
Kore i, im peria liśc i amerykańscy 
w ysy ła ją  w  dalszym ciągu ch iń 
skich jeńców wojennych na 
wyspę Taiw an i  zam ierzają 
wydać wszystkich jeńców ch iń
skich w  ręce k l ik i Czang K a i-  
szeka.

D zienn ik i chińskie podkreśla
ją, że to zbrodnicze postępo
wanie agresorów am erykań
skich ma na celu zmuszenie 
chińskich jeńców wojennych 
do wzięcia udzia łu w  nowych 
aktach agresji, p lanowanych 
przez im peria lis tów  przeciwka 
Chińskie j Republice Ludowej.

Odwetowcy hitlerowscy 
organizują produkcję 

gazów trujących
(f) B E R LIN  (PAP). — Zakła

dy przemysłowe „Degussa“  roz
poczęły \  okręgu K o lon ii budo . 
wę nowej fa b ry k i chemicznej 
dla w ytw arzan ia  podstawowych 
składn ików  potrzebnych do p ro
d u kc ji gazów tru jących. Nowa 
fab ryka ma być uruchomiona *  
początkiem roku  1953. W okre
sie rządów h itle row skich , zakła
dy wchodzące w  skład koncer
nu „Degussa“  dostarczały gazów 
tru jących  dla kom ór gazowych 
w  obozach koncentracyjnych.

Deputowany kom unistyczny , ,
Casanova złożył in terpe lację  w  i  b ryka m i wojskow ych zagramcz 
Zgromadzeniu Narodowym  za- ! nych.

Belojannis i Joanidu 
piszą z celi śmierci...

(f) PAR YŻ (PAP). W s tra jku  
robo tn ików  w  Brest bierze u - 
dziat 8 tysięcy osób.

30 tysięcy m etalowców depar
tam entu Lo ire  w strzym ało p ra 
cę na 2 godziny, domagając 
się zadośćuczynienia swym  .żą
daniom ekonomicznym.

Robotnicy po rtow i w  Rouen 
odm ów ili' ostatnio przeładowa
n ia  transportu  am un ic ji i czoł
gów. Przeładunku zmuszeni b y 
l i  dokonać żołnierze.

Dokerzy B astii (Korsyka) 
k tó rzy  odm aw iają przeładunku 
sprzętu wojskowego, są obec
nie przedmiotem represji ze 
strony w ładz francuskich, 
statn io pozbawiono pracy 
robo tn ików  portowych.

Zakończenie sesji 
Europejskiej Homisji 

Gospodarczej 0 \Z

Skazani na śmierć
greccy Wicos Belojannis  t 
Joanidu p rzem ycili z celi śm ier
ci lis tu  do swych towarzyszy.

Belojannis przedstaw ia we 
wstępie k rw a w y p lon m o- 
narchofaszystowskich rządów  
nieludzkiego terroru , rządów  
narzuconych narodow i przez 
najeźdźców anglo - am erykań
skich.

IV dalszym ciągu pisze on
m. in .:

Od 17 roku  życia walczę o 
idee socjalizmu. I od tego czasu 

, ! przez pełne 20 la t zdecydowanie 
prowadziłem  w alkę o demokra- 

x\  ; cję. o niezależność i  dobrobyt 
naszego k ra ju .

Za moje przekonania reakc jo
niści usunęli mnie z U n iw ersy- 

! te tu  Ateńskiego. Skazali mnie 
! na wygnanie. W okresie d yk ta 

tu ry  Metaxasa w ięz ili mnie d łu - i 
gie lata.

O kupanci w łoscy i niemieccy !
obozie kon-

pa trioc i : c ji"  i „H is to rię  lite ra tu ry  nowo- 
E lli i greck ie j“ . Żadna z nich nie zo

stała opublikowana, ponieważ 
nowe prześladowania un iem ożli
w i ły  w ydanie ich drukiem . W 
końcu roku 1945 znowu zosta
łem  zasądzony. M oja cala rodz i
na została wym ordowana. Te
raz ten sam los oczekuje mnie i 
w ie lu  moich towarzyszy.

Ten lis t piszę w  celi skaza
nych, gdzie przebywam  w  od
osobnieniu, oczekując ha śmierć. 
Być może nie będę już  żył, k ie 
dy będziecie czyta li te słowa.

W ierzę, iż nasza krew  p rzy 
czyni się do wzmożenia w a lk i 
o pokój w  naszym tak strasznie
cierpiącym  k ra ju . Cokolw iek się 
stanie w  m oich ost:

Uoko 
tątn ii 
z De;

wieczorem zakończyła swe pra 
ce V I I  sesja E urope jskie j K o 
m is ji Gospodarczej ONZ.

W  końcow ym  przemówieniu, 
sekretarz w ykonaw czy M yrda l 
podkreś lił, że sesja wykazała 
dążenie członków K o m is ji do 
rozszerzenia na podstaw ie wza
jem nych korzyści w ym iany 
hand low ej m iędzy k ra ja m i Eu
ropy zachodniej i  wschodniej.

„ .  „ „  , , zam knęli m nie w  ---------  -----
(f) G ENEW A (PAP). W  środę ; centracy jnym . Udało m i się jed- 

T.iknńezvła swe Dra- l nak zbiec j w alczyłem  przeciw 
ko n im  ze wszystkich m ych sił.

Po w yzw oleniu kontynuow a
łem  w a lkę polityczną. Byłem  
redaktorem  naczelnym pisma 
„E le ftheros M orias“ . Okres 
wytchn ien ia  w  r. 1945 dał m i 
możność poświęcić się studiom ,
1 skończyć dwie z m oich ’ ilą -  j będziemy żyć 
ie k : „Ekonomiczny rozwój Gre- j List skazanej na śmierć po-

ich chw i
lach będę m yśla ł z "bezgranicz
ną wdzięcznością o szlachetnych 
w ysiłkach narodu, k tó ry  w a l
czył i walczy o nasze ocalenie z 
rąk  ka ta “ .

E lit Joanidu pisze: „P rzeby
wam  12 dzień w  celi dla ska
zanych. Ktoś k to  lub i w ie lk ie  
słowa m ógłby powiedzieć, że 
jest to rekord.

N a jp ie rw  czekaliśmy 5 dn i, 
k tó re  oddziela ły egzekucję od 
w yroku . Następnie na decyzję 
„k o m is ji u łaskaw ień“ , o k tó re j 
z góry w iadom o jaka będzie. 
G dy będziecie czyta li lu b  s łu 
cha li naszych słów  może ju ż  nie

jo w n lczk l o wolnośó narodu  
greek ego kończy się następują
cym i słowam i:
„Naszym i towarzyszam i b y liś 

cie w y  wszyscy, k tó rzy  w a lczy
liśc ie o nasze życie,_ k tó rzy  w a l
czyliście, żeby up ió r egzekucji 
nie w racał do G recji. W y, k tó 
rzy  pomagacie w  walce narodu 
greckiego o pokój i demokrację. 
Wam, w  ja k im k o lw ie k  zakątku 
św iata byście nie b y li, przesyła
m y nasze najgorętsze pozdrow ie
nia, w  przekonaniu że zawsze 
będziecie stać w  wypadkach, 
k tó re  się obecnie rozgryw ają, u 
boku narodu greckiego, z w iarą, 
że w kró tce  pokój i  demokracja 
za triu m fu ją  na ca łym  świecie“ .

Tak brzm ią słowa pisane 
przez bohaterskich b o jo w n i
ków greckich, k tó rzy  życie 
swe pośw ięcili walce o w o l
ność i  szczęście swego naro
du. Faszystowski sąd ateński 
za tw ie rd z ił w ydany na nich  
w yro k  śm ierci, ale op in ia pu 
bliczna całego św iata podno
si potężny głos protestu prze
c iw ko zbrodniczym  zam iarom  
wysługu jących się im p e ria li
zm owi am erykańskiem u katów  
ateńskich.

„Z yc ie  Belojannisa  ł  tow a- 
* rzyszy m usi być uratowane“  

— oto okrzyk, k tó ry  rozlega 
się na całej k u li ziemskiej. 
Wolności dla bohaterów G re
c ji domaga się w raz z całą po
stępową ludzkością naród po l- 
skij

Ogól noarnery kański 
Kongres Pokoju potępia 

agresywną pilit^kę 
rządu USA

(f) NOW Y JO RK (PAP). W 
dniach od 11 do 16 marca toczy
ły  się w  M ontevideo obrady 
Ogólnoamerykańskiego Kongre
su Obrońców Pokoju.

Kongres uchw a lił rezolucję, 
k tó ra  potępia p o litykę  w o jny  
prowadzoną przez koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych i ośw iad
cza: N ie będziemy b ra li udzia łu 
w  wojn ie , ponieważ jest ona 
sprzeczna z żyw otnym i in teresa
m i naszych narodów i  całej 
ludzkości.

Rezolucja podkreśla koniecz
ność zawarcia P aktu  P oko ju 
m iędzy pięcioma w ie lk im i m o
carstwam i.

Ponadto Kongres u ch w a lił re 
zolucję w  Sprawach organiza,- 
cyjnych, rezolucję potępiającą 
represje wobec uczestników 
Kongresu Obrońców Pokoju 
k ra jó w  kontynen tu  am erykań
skiego oraz orędzie do narodów 
A m eryk i.

W obronie pafriofów 
greckich

(f) LO N D YN  (PAP). Dziennik 
„D a ily  W orker“  wzywa w  a rty 
ku le  redakcyjnym  społeczeństwo 
b ry ty js k ie  do podjęcia na tych
m iastowych k rokó w  w  celu u ra 
towania życia pa trio tów  grec
kich , skazanych na karę śm ierci 
przez zbrodniczy reżim  m onar- 
cho-faszystowski.

P R A G A  (PAP). Centralna Ra
da Czechosłowackich Zw iązków  
Zawodowych wystosowała depe
szę do rządu m onarcho-faszy- 
stowskiego, w  k tó re j w  im ien iu  
3,5 m iliona  zw iązkowców pro te 
stu je  przeciwko haniebnej decy
z ji greckiego sądu najwyższego 
i  domaga się un iew inn ien ia  ska
zanych na karę śm ierci p a trio 
tów  greckich.

Podobnej treści depesze prze
sła ły do greckie j ambasady w  
Pradze załogi dziesiątków fa 
b ry k  i  zakładów pracy Czecho
słow acji.

Tzw. kom isja  katyńska kon
gresu amerykańskiego prze r
wała czasowo swoją robotę po 
niesławnym  wpadunku ze 
św iadkiem  w poszewce na po
duszkę na głowie. Ten św ia
dek nie b y ł jedynym  śm ie
ciem w  całej zbieraninie. 
Ozdabiało komedię urządzoną 
przez k rw aw ych  błaznów je 
szcze szereg innych typów  
spod rów nie ciemnej gwiazdy.

Do rzędu tych ostatnich na
leży w łaśnie n ie ja k i hrabia 
Skarżyński, k tó ry  w  czasie 
okupacji jeździ! z Goetlem, 
S k iw sk im  i  in n ym i ąu is lingam i 
do K a tyn ia , rob ił prohitlerowA 
ską propagandę w  Polsce, a 
teraz rob i taką samą propa
gandę w  Stanach Zjednoczo
nych.

Jego zeznania — według re
la c ji podanej przez „G ios Am e
r y k i“  — zaw iera ły zw y
k ły  kom ple t goebbelsowskich 
k łam stw , k tó rych  nie w arto  
nawet powtarzać. A le  poza 
tym  zaw iera ły szereg k łam stw  
niezw ykłych, o k tó rych  w arto  
wspomnieć. Choćby o jednym . 
C ytu jem y za audycją „G łosu“ : 

„...Delegat M in is te rs tw a P ro
pagandy (Goebbelsa) propono
w a ł m i, bym  w ystąp ił na kon 
fe renc ji prasowej. Odmówiłem, 
nie chcąc iść na rękę propa
gandzie... W tedy niem iecki 
nadzorca ośw iadczył, że żąda 
ode m nie ofic ja lnego raportu . 
Tego ju ż  nie mogłem odmówić. 
Tego samego dnia złożyłem 
więc rapo rt streszczając w  9 
punktach m oje obserwacje...“  

S karżyński dz iw nym  tra fem  
pamięta owych 9 punktów , ale 
nie przypom ina sobie bliższych 
szczegółów. G otow i w ięc jeste
śmy m u pomóc. M am y przed 
sobą osławioną h itle row ską 
szczekaczkę, „N ow y K u rie r 
Codzienny“  z dn ia 19 kw ie tn ia  
1943 r. Czytamy tam, że S kar
żyński przedłożył sprawozda
nie, którego ostatnie punk ty  
brzm ią:

„...7. Praca naszej kom is ji

Na pewno potwierdzą
te chn iczne j może się rozw inąć
i mieć miejsce ty lk o  w połą
czeniu i wspólnie z kom petent
nym i instancjam i m iejscowej 
a rm ii n iem ieckie j.

8. Ze strony tych ins tanc ji 
wojskow ych doznała nasza ko 
m isja techniczna niezwykle 
uprzejmego przyjęcia  i  pełnego 
współdziałania...“

Dlaczego hrabia Skarżyński 
n ic nie m ów ił przed m ik ro fo 
nem goebbelsowskiego „G łosu 
A m e ryk i“  o „n iezw yk łe j 
uprzejmości“  i „pe inym  w spół
dz ia łan iu“  ze strony h itle ro w 
ców w  K atyn iu? Dlaczego tak 
w s tyd liw ie  u k ry ł tę część spra
wozdania, k tó rą  przecież h i
tlerow cy og łosili w okupacy j
nym  szmatławcu?

'C hyba ty lk o  z jednego po
wodu; ła jda ck i hrabia dosko
nale zdaje sobie sprawę, co 
m yślą Polacy o ludziach, k tó 
rzy „w  połączeniu i w spóln ie" 
z h itle row cam i m ontow a li tę 
prowokację i  później chw a lili 
się z tego powodu na łamach 
te j samej gadzinówki, w  k tó re j 
w  dzień później F rank w y 
chw ala ł „dobrodzie jstw a rzą- 
dów niem ieckich dla ludności 
Generalnej G ubern i“ .

Podobnie ja k  hrabia S kar
żyński k łam ią  również i  in n i 
św iadkowie. A m erykańsk i p u ł
k o w n ik  Van F lie t (nie mieszać 
z gen. Van Fleetem, k tó ry  do
wodzi am erykańską agresją w 
Kore i) został sprowadzony 
przez h itle row ców  z obozu je 
nieckiego do K a tyn ia  w  1943 
r. O dm ów ił on w tedy podpi
sania raportu  i po powrocie z 
n iew o li złożył w łasny raport 
do M in is ters tw a W ojny USA. 
Ten w łaśnie rap o rt z 1945 r. 
rzekomo w  ta jem niczy sposób 
„zag iną ł“ . Ła tw o  się domyśleć 
dlaczego: dlatego, że nazajutrz 
po klęsce h itle ryzm u, k iedy 
jeszcze w  Stanach Zjednoczo
nych nie panoszyli się jaw nie  
spadkobiercy H itle ra  — Van 
F lie t napisał prawdę o h it le 
row skich  zbrodniach.

Dopiero tei'az, po zniszcze

n iu  raportu  z 1945 r., po k ilk u 
le tn im  „u ra b ia n iu “  przez w y 
w iad am erykański i  po róż
nych naciskach (m. in. Van 
F lie ta  wysłano do K o re i; na 
fron t) stanął on przed kom is ją  
i śpiewał co mu kazano.

A le  odgrywana na cmenta
rzysku polskich o fia r h it le 
rowsko -  am erykańska tra g i
farsa jeszcze się nie skończyła. 
Zg łos ili się bowiem  do ko m i
s ji da lsi „św iadkow ie “ : sami 
sprawcy m ordu w  K atynu, h it 
lerowscy oficerow ie bata lionu 
537, Ahrens i Rex.

T ym  posunięciem Kom isja, 
trzeba przyznać, zakasowała 
samego Goebbelsa. Na^taki cy
nizm  nawet h itle row cy się nie 
zdobyli.

N ie odezwali się ani kaci, 
an i ich pomocnicy, k iedy T ry 
bunał N orym bersk i okreś lił 
prowokację katyńską, jako  
„fragment plugawej hitlerow
skiej propagandy“. M ilcze li 
w tedy i jedn i i drudzy, bo zbyt 
w ie lk ie  by ło  oburzenie op in ii 
publicznej i  zbrodniarze ba li 
się stryczka. Dopiero dziś, k ie 
dy amerykańscy lo tn icy  udo
skonalają dzieło H itle ra , rzu 
cając zakażone szczury na ko 
reańskie osiedla — dopiero 
dziś szczury zakażone h itle 
rowską zbrodnią odważają się 
w y łaz ić  z dziur.

A le  skoro się już  zaczęło re
hab ilitow ać zbrodniarzy h itle 
row skich nie wypada zatrzy
mać się na samych pionkach. 
Czekamy więc na dalsze „sen
sacje“  am erykańskie j kom is ji. 
N ie będziemy wcale zdziw ieni, 
gdy po jaw i się zakapturzony 
rzezimieszek głoszący, że jest 
Józefem Goebbelsem i s tw ie r
dzający że Oświęcim, M ajda
nek czy M authausen — to 
„kom unistyczne w ym ys ły “ .

A  gdyby ktoś m ia ł w ą tp li
wości — są na to sposoby. Są 
niezawodni — bo zaintereso
w ani — m ordercy i ich po- 
magierzy. Skarżyńscy, Rexy, 
Andersy czy Ahrensy — cal- 
ko iv ic ie  i go rliw ie  wszystko 
potw ierdzą. STAB

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Ustalenie trasy Wyścigu 
Pokoju na terenie NRD

B E R L IN  (P A P ). — K o m ite t  O rg a 
n iz a c y jn y  W yśc ig u  P o k o ju  w  B e r l i 
n ie  u s ta li ł  osta teczn ie  trasę , po k tó 
re j p o ja d ą  k o la rz e  na te re n ie  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j.

Po je d n o d n io w y m  o d p o c z y n k u  w  
G ö r litz , z a w o d n ic y  p rz e w ie z ie n i bę 
dą a u to k a ra m i do B a u tze n , gdzie  
n as tą p i s ta r t do V I  e ta p u . Trasa 
p rzeb iegać  będzie  p rzez  H o y e rs w e r
da. S p rem b e rg , C o ttbus , V e tschau, 
L üb b e n a u  i  L iib b e n , gdz ie  zn a jd o w a ć  
się  będzie  p u n k t ż y w n o ś c io w y , a 
n as tę pn ie  przez N eu U ibbenau , M ä r
k is c h , B u c h h o lz  i  K ö n ig s w u s te rh a u 
sen do B e r lin a . Ł ą c z n ie  d ługość te 
go e ta p u  w y n o s i 203,9 km .

W  d n iu  7.V k o la rz e  w y s ta r tu ją  z 
B e r lin a  do V I I  e tapu . P rz e ja d ą  przez 
K ö n ig sw u s te rh a u se n , T re u e n b r ie -  
tzen, W itte n b e rg , T u  będą m ie li  
p u n k t  ż y w n o ś c io w y , a następn ie  
przez G rä fe n h a tn ic h e n , B i t te r le id  i 
D e litz s c h  udadzą się na m e tę  do 
L ip s k a , E ta p  te n  m a  d ługość 199 km .

8 m a ja  n as tą p i s ta r t  w  L ip s k u  do 
V I I I  e ta p u . T ra sa  p ro w a d z i p rzez 
H a lle , M e rse b u rg , W eissenfe ls, 
Z e itz , M ä u s e lw itz  do A lte n b u rg , w  
k tó ry m  p rz y g o to w a n y  będz ie  p u n k t 
o dż y w c z y , po czym  z a w o d n ic y  p o ja 
dą d a le j p rzez  G össn itz , Meerane, 
Mosel, Zwickau, Hohenstein, Ern-

s tth a l do C h e m n itz . Łączna  ilo ść  k i -  i D o g r y w k i  n a  t u m l c j l l
lo m e tró w  w y n o s i 200. ,  r» j

O s ta tn i IX  e tap  na te re n ie  N R D  ; S z a c h o w y m  W  B u d a p e s z c ie
d łu g o śc i 117,5 k m  p rzeb iega  z C hem - ’ 
n itz  p rzez  O ederau, F re ib e rg , K es- 
se lsdo rf, D resden , H e id e na u , P irna .
K ó n ig s te in  do B ad S chandau, gdzie  
ko la rz e  będą m ie li  d ru g i d z ie ń  o d 
p o c z y n k u .

Zakończenie tu rn ie ju  
zapaśniczego w  Budapeszcie

B U D A P E S Z T . — W  o s ta tn im  d n iu  
m ię d zyn a ro d o w e g o  tró jm e c z u  zapaś
n iczego  w  s ty lu  w o ln y m  z u dz ia łem  
d ru ż y n  ZSRR, N R D  i W ę g ie r roze
g ran e  zosta ło  sp o tk a n ie  ZSRR —
W ę g ry . Z w y c ię ż y li  za paśn icy  ra dz ie 
ccy 8 :0.

Kadra koszykarzy 
zwycięża Stal

POZNA??. — P ie rw sze  tre n in g o w e  
s p o tka n ie  k a d ry  k o s z y k a rz y  obozu 
poznańsk iego  z d ru ż y n ą  S ta l! za koń 
czy ło  się z w y c ię s tw e m  k a d ry  50:35 
(19:15). ,

G ra  b y ła  p row a d zon a  w  s z y b k im  
te m p ie . W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  w y 
ró ż n i l i  s ię K le v e n h a g e n  i  W y b ie ra l
sk i, z d o b y w c y  n a jw ię k s z e j Ilośc i 
p u n k tó w ,

B U D A P E S Z T  ( te l,  w l. l.  20 bm . w  
m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  szacho- 
w y m  n ie  w z n a w ia ją c  g ry  K o ttn a u c  r  
pod d a ł p a r t ię  B o tw in n ik o w i,  a H e l
le r  ze S m ys łow em  zg o d z ili się na re 
m is.

D w ie  p a r t ie  P e tro s ja n a  — z H e l
le re m  i S z ily m  z a k o ń c z y ły  się re 
m isem . S z ily  d o g ry w a ł p a r t ię  z P la t-  
zem, m a ją c  n ie w ie lk ie  ty lk o  szan-e 
na re m is , jed n a k ż e  szachis ta  n ie 
m ie c k i n ie d o k ła d n ie  p ro w a d z ił a tak , 
d os ta ł się pod m a to w y  k o n tra ta k  
i p rz e g ra ł p a rt ię . Ś liw a  pon ió s ł 
d w ie  p o ra ż k i p rz e g ry w a ją c  z Go- 
lo m b k ie m  i  S ta h lb e rg ie m . S ta h lbe ^g  
po d łu g o trw a ły c h  p rób a ch  w y g ra n ia  
z re m is o w a ł z P iln ik ie m .

T abe la  tu rn ie jo w a  po 10 ru n d a ch  
p rze d s ta w ia  się n a s tę pu jąco : F id 
le r  i  S ta h lb e rg  — po 7,5 p k t..  K e - 
res — 7 p k t.,  Szabo i B o tw in n ik  — 
po 5 p k t.,  S z ily  1 B arcza — po 
6 p k t. ,  P i ln ik ,  C ńK e lly . S m ys łow  — 
po 5.5 p k t.,  G o iom b e k  i  Petros,1?n 
— po 5 p k t. ,  G ereben  — .4.5 p k ‘ , 
B e n ko  — 4 p k t. ,  K o ttn a u e r  — 3.3 
p k t.,  T ro ia n e scu  — S p k t.,  Ś liw a  — 
1,5 p k t.,  P la tz  — 0 p k t.

P o d n iu  w o ln y m  od g ry  22 bm  
odbędz ie  się jedenas ta  ru n d a . Spo- 
tk a lą  się w  n ie j m . in . p rz o d o w n i
cy turnieju H eller t S ta h lb e rg . (b)
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W  pierwszych dniach marca 
for. na porządku dziennym  ze
b ran ia  zespołu powiatowego w 
Środzie Śląskiej (woj. w roc ław 
skie) stanęła sprawa kon tra k ta 
c ji upraw  roślinnych. Członko
w ie  zespołu skrupu la tn ie  zana
lizo w a li liczby wykonania p la 
nu k o n tra k ta c ji poszczególnych 
k u ltu r ,  pracę aparatu służby 
ro lne j, prezydiów  gm innych rad 
oraz poszczególnych in s ty tu c ji 
kon trak tu jących .

Zainteresowano się m. in. p ra
cą krochm aln i w  Kątach, k tóra 
zam iast wysłać w teren swych 
p racow ników  by zaw iera li z 
chłopam i kon tra k ty , uprościła 
sobie robotę, angażując na a- 
g e n tó w . k o n tra k ta c ji przeważ
n ie  członków prezydiów  GRN 
lu b  gm innych in s tru k to rów  ro l
nych.

N ie lep ie j — ja k  w yn ika ło  z 
k o n tro li przeprowadzonej przez 
apara t prezydium  PRN — było 
z cukrow n ią  Małoszyn. N iektó
rzy  inspektorzy k o n tra k ta c ji nie 
pomagali mężom zaufania w 
gromadach, ograniczając się je 
dyn ie do przyjm ow ania od nich 
gotowych umów. B y ł nawet w y 
padek, że przedstaw icie] cu
k ro w n i przy jechał p ijany  jak  
bela do grom ady B ia łków , no i 
oczywiście o kon trak tow an iu  
m ow y nie było.

większości w ypadków  n ie 
dobrze również pracow ali agen
ci k o n tra k ta cy jn i gm innych 
spółdzielni, wyręczając się soł
tysam i. Chłop i z gm iny Bukó- 
w ek np. praw ie nie znali agen
tó w  k o n tra k ta c ji GS-ów.

Referent k o n tra k ta c ji Pow ia
tow e j Delegatury C entra li M ię 
snej b y ł zaledwie jeden raz w 
teren ie i to jedyn ie  w  tym  celu, 
aby zawieźć um owy kon tra k ta 
cy jne do gm iny Malczyce.

W  w yn iku  dyskus ji zobowią
zano prezesa PZGS do uspraw 
nien ia  pracy agentów k o n tra k 
ta c ji GS, a w ydz ia ł ro ln ic tw a  i 
leśn ic tw a — do zwołania od
p ra w y  przedstaw icie li in s ty tu c ji 
kon trak tu jących , aby wyciągnąć 
Odpowiednie w n iosk i z braków  
1 błędów dotychczas występują-, 
cych w  ich pracy.

Postanowiono wzmóc pracę 
po lityczno -  uśw iadam iającą ze 
strony organ izacji pa rty jnych , 
k ó ł ŻSL i ZSCh — ze szczegól
nym  uwzględnieniem  gmin, 
gdzie ogólny procent wykonania 
p ianów  k o n tra k ta c ji upraw  ro 
ś linnych by! najniższy.

Pod w pływ em  tych posunięć 
kon tra k tac ja  ruszyła. W n iektó -

O ko n tra k ta c ji roś lin  
w  k ilk u  powiatach

Stanisław Mnliiritk

wet w  k ilk u  spółdzielniach p ro 
dukcy jnych zaobserwowano, że 
wykonanie p lanów nadal po
ważnie odbiega od faktycznych 
możliwości. W ydzia ł ro ln ic tw a  
w porozum ieniu z Prezydium  
PRN i PO M -em  zwołał wtedy 
odprawę przewodniczących spół
dzielń produkcyjnych , na k tó 
re j zagadnienie to dokładnie 
przeanalizowano.

Do gromad, zamieszkałych 
przez gospodarzy in d yw id u a l
nych, skierowano z pogadanka
m i w  te j spraw ie lek to rów  po
w iatow ych upowszechniania 
w iedzy ro ln icze j. Sytuacja szyb
ko uległa zmianie. Podciągnęły 
się z kon trak tac ją  nie ty lko  
spółdzielnie, ale i pozostające 
dotychczas w ty le  gromady.

W okresie od 1— 15 marca 
zespól pow ia tow y trzyk ro tn ie  
szczegółowo analizował przebieg 
k o n tra k ta c ji up raw  roślinnych 
wyciągając z niedomagań kon

gw ałtow nie  chciano odrobić za
niedbania k ilk u  tygodni w c ią
gu jednego dnia przez szturm o
w y wyjazd pracow ników  w y- 
działu ro ln ic tw a  i leśnictwa do 
gmin.

W powiecie Lw ówek w odróż
nien iu od Środy Ś ląskie j nie 
widać, aby prezydia gm innych 
rad by ły  instruow ane i ko n tro 
lowane, by udzielano im  pomo
cy z Prezydium  PRN.

P racow ników  w ydzia łu ro ln i
ctwa i leśnictwa Prezydium  
PRN nie widać w gminach. Ich 
praca to suche okó ln ik i, których 
wykonania n ik t  zresztą nie kon
tro lu je . W reząjtacie zaś w yko 
nanie planu k o n tra k ta c ji np. 
ziemniaka przemysłowego osią
ga 50 proc., lnu — 4! proc., 
w arzyw  — 30 proc., rzepaku i 
słonecznika zaś ty lk o  około 10 
proc.

Podobnie wygląda sytuacja w 
pow. Bolesławiec Ż powodu 
braku należyte j ko n tro li nad

kte tnę  wnioski. Usprawniono i gm inam i in s tru k to rzy  ro ln i w
pracę gm innych agentów kon 
tra k ta c ji GS. Ins ty tu c je  kon
trak tu jące  m ocnie j zw iązały się 
z prezydiam i gm innych rad na
rodowych. Jakko lw iek  obecnie 
sytuacja na tym  odcinku nie jest 
jeszcze wzorowa, to jednak w 
porów naniu z początkiem m ar
ca w idać poważną poprawę.

Pow ia t Środa Śląska plan 
k o n tra k ta c ji g rupy roś lin  na
siennych w ykona ł ju ż  w  100 
procentach, praw ie w  100 pro
centach zakontraktow ano burak 
cukrow y. Plan k o n tra k ta c ji lnu, 
z k tó rym  nie mogą uporać się 
inne pow ia ty, tu wykonano już 
b lisko w  90 procentach. Niego- 
rzej jest z planem k o n tra k ta c ji 
konopi, w a rzyw  i innych roślin.

*
N ie można powiedzieć, by 

rów nie w y trw a ły  w ysiłek w  
walce o wykonanie planu kon
tra k ta c ji, cechował zespoły po
w iatowe i  w ydz ia ły  ro ln ic tw a  i 
leśnictwa w ie lu  innych pow ia
tów  wojew ództw a w rocław skie
go. Popatrzm y chociażby na po
w ia t Lw ów ek Śląski. Tam za
interesowano się b liże j sprawą 
k o n tra k ta c ji up raw  roślinnych 
dopiero w  w yn iku  m onitu  W o
jew ódzkie j Rady Narodowej (a 
Prezydium  W ojewódzkie j Rady 
zainteresowało się słabym  prze
biegiem k o n tra k ta c ji w  w ielu
powiatach w  rezultacie m onitu 

rych  jednak gromadach, a na- I M in is terstw a Roln ictw a) Wtedy

gminach w w ie lu  wypadkach 
mechanicznie roz łoży li plany. 
Szczególnie jaskraw o zjaw isko 
to w ystąp iło  w gm inie Trzebień. 
W gm in ie  Czerna do !0 marca 
n iektó re  grom ady nie m ia ły  je 
szcze planów  kon tra k tac ji. 
Oczywiście, ogólne wykonanie 
planów  k o n tra k ta c ji jest niskie.

Bezpośrednia odpowiedzial
ność za słabe w y n ik i ko n tra k 
ta c ji spada jednak nie ty lk o  na 
aparat ko n tra k ta c ji, na prezy
dia gm innych i  pow iatowych 
rad narodowych, ale również w 
poważnej mierze na Prezydium  
W ojewódzkie j Rady Narodowej. 
Gdyby pow ia ty  b y ły  systema
tycznie kontro lowane, nie cecho 
w ałaby ich pracy ka m p an ij
ność.

A  czy dostatecznie powiązany 
jest z terenem w ydz ia ł ro lny  
K om ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
we W rocław iu? N otu jem y fa k t: 
towarzysze z K om ite tu  Pow ia
towego we Lw ó w ku  np. skarżą 
się, że od 5 miesięcy n ik t  nie 
by ł u nich z w ydzia łu  rolnego 
KW .

Lada dzień rozpoczną się ro 
boty w  polu. Tym  p iln ie j trze
ba usprawnić? pracę w  dziedzi
nie k o n tra k ta c ji roś lin  przem y
słowych. Dotyczy to, rzecz ja 
sna, nie ty lk o  poszczególnych 
pow ia tów  woj. wrocławskiego — 
ale wszystkich terenów ro ln i
czych naszego k ra ju .

Plan kontraktarji 
buraka cukrowego 

wykonany już w 95 pror.
(d) K on trak tac ja  buraka cu

krowego, k tó ra  w  bieżącym ro 
ku rozpoczęła się znacznie 
wcześniej niż w  latach ubieg
łych, jest już  na ukończeniu. 
Dotychczas plan kon tra k tac ji 
buraka na terenie całego k ra ju  
wykonany jest w  b lisko 95 p ro 
centach. Obecnie wszystkie cu
krow n ie  w yp łaca ją chłopom - 
p lan ta torom  za zakontraktow a
ne bu rak i pierwsze za liczki w 
gotówce i cukrze.

N a jspraw n ie j kon trak tac ja  bu
raka cukrowego przebiega w 
Poznańskim Zjednoczeniu P rze 
m ysłu Cukrowniczego, k tóre 
w ykona ło ju ż  plan w  99 p ro 
centach. Po 95 procent w ykona
nia planu k o n tra k ta c ji uzyska
ły  Toruńskie  i Opolskie Z jed 
noczenia Przemysłu C u krow n i
czego.

W bieżącym roku areał up ra 
w y buraka cukrowego, m imo 
że kon traktac ja  nie została je 
szcze zakończona, wzrósł o oko
ło 8 procent w  porów naniu z 
rok iem  ubiegłym.

N a d  projektem Konsty tuc j i

U K a  ro la  Burasa

Zacieśnia się 
współpraca chłopów  

z naukoweami  
W y brzeża

(f) W Gdańsku odbyło się 
pierwsze na W ybrzeżu spotka
nie chłopów z profesoram i W y
dzia łu M echanizacji R o ln ictw a 
P o litechn ik i Gdańskiej i

H is to ria  K aro la  Burasa jest 
prosta i  zwykła. W grudn iu 
1930 roku  wyszedł za bramę sa
nockie j fab ryk i. K ryzys w yrzu 
cał na b ru k  tysiące robotn ików , 
nie om inął Burasa, pozbawi! go 
pracy na przebieg czterech d łu 
gich lat.

Gdy ustró j kap ita lis tyczny 
w y trą c ił z n ich m łot, spękane 
ręce kowala naw ykłe  do cięż
kich narzędzi a nie do pióra, 
mozolnie spisały trag iczny „p a 
m ię tn ik  bezrobotnego“  wydany 
w  r. 1933 w  W arszawie przez 
In s ty tu t Gospodarstwa Społecz
nego.

3

Buras w róci! przed chw ilą  z 
pracy. Jesteśmy w  jego domu. 
nieopodal Sanockiej F abryk i 
Wagonów Za oknam i sroży się 
śnieżna zamieć, ale tu, w  cie
płym  i zacisznym kręgu lam 
py nad stołem, zapom nieliśm y o 
śniegu, lecącym m ig o tliw ie  po 
szybach.

O tw ieram y pam ię tn ik , w y d ru 
kow any dziewiętnaście la t temu

„Co się ty lk o  nadało, to się 
rob iło , chodziłem  na budowę, 
cegłę i wapno żem nosił i dzien
nie zarabiałem 2,50 zł, ale to 
wciąż te j pracy nie było, ty lko
czasem parę dni, a nawet i pa- I ______ _______
rę tygodni i znów trzeba było j głową przecząco. .Naprzód trze 
w domu siedzieć, bo dzis ia j lu -  j 5a za ła tw ić gospodarskie spra- 
dzi do pracy jest dużo, a pracy j Wy nakarm ić św inki. Tę zakon- 
te j me ma... j trak tow aną i drugą, z k tó re j

I  żona chodziła do pracy, na ! na święta będzie szynka dla ro - 
żniwo, do kopania ziem niaków  ! dżiny, 
i nawet z cepem m łócić do o

pamięta dobrze czasy sanacyj
nej nędzy w  dom u., O tym  sy
nu ojciec napisał w  pam iętn iku 
tak:

„Ch łopak starszy chodził do 
szkoły, ale ten m róz i śnieg za
czął się na dobre, i poszedłem 
do szkoły, aby uspraw ied liw ić, 
że nie może iść dziecko do 
szkoły, że są mrozy i śnie
gi w ie lk ie , a dziecko nie ma 
płaszcza, ani też bucików “ ...

Z pamięci tych posępnych la t 
urosła w  E m ilu  siła. W  r. 1944. 
w  szeregach odrodzonego W oj
ska Polskiego poszedł na w a lkę 
z h itle row sk im  okupantem. W ie
dział o .co walczy: o w yzw ole
nie O jczyzny z faszystowskiej 
n iew o li i z kapitalistycznego ja 
rzma.

*

Śnieżna zawieja wygania lu 
dzi z u lic, ucieka ją pospiesznie 
do ciepłych domów. Żona B u
rasa, A lb ina, z najm łodszą có
reczką M ary lką  w ró c iły  z zaku
pów. Zm arzniętym i rączkami 
M a ry lka  rozw ija  foaczki, z du
mą pokazuje wełenkę na w io 
senny płaszczyk i  czerwone bu- 
ciczki.

— Będziesz jeść, M ary lka? 
Zagrzeję ci m leczko — m ówi 
matka. Dziewczynka potrząsa

sła, ty lko  by iy  p lacki ka rto fla - j nie. A lem  zawsze b v ł ehy trze j- 
ne pieczone na kuchn i no i żo- j szy od tych  nędznych szpiclów, 
na dała im  tych placków, ale
dzieci chcia ły masła, a tu nie W 1930 pod przew odni-
bylo. I co później pow iedziały i ct^ 'em KPP urządziliśm y w Sa- 
— a.  . .. -----.*. .¡noku pam iętny „M arsz g łod-

ru in e u m iM  u-uaustviej i na- i i , „ i -  .... . . . . . . .  N iedługo zabaw iły w  ch lew i-
ukowcam i innych dziedzin ro i-  j dworu za 1.50 grośz^ dziennie" I ” ! !® '3' ' ' ! ;

U s p ra w n iliś m y  produkcję —  zaoszczędziliśmy 
deficytowe materiały

Euiienins? KujawskiW ąskim  gardłem  naszego za
k ła du  by ł dział p ro du kc ji prze
kaźn ików  mechanicznych do od
łącznika mocy. P rzekaźnik i te 
to specjalne urządzenia zega
rowe, składające się z w ie lu  
detali, w ykonyw anych w  prze
ważającej części z m eta li ko lo 
row ych. Często zastanawiałem 
się ja k  uprościć to urządzenie, 
aby w  tym  samym czasie móc 
■wykonać większą ilość sztuk, a 
ponadto, ja k  zastąpić n iektóre 
detale z m eta li ko lorow ych in 
n y m i m ateria łam i.

Nadszedł dzień, w  k tó rym  
członkow ie naszej załogi, w y ra 
żając swoje przyw iązanie i m i
łość do towarzysza Bolesława 
B ie ru ta , dla uczczenia 60 rocz
n icy  Jego urodzin, sk łada li w 
darze zobowiązania p ro du kcy j
ne i oszczędnościowe.

Wówczas to ja z Chęcińskim , 
brygadzistą działu e lektryczne
go podję liśm y zobowiązanie do
konan ia zmian kons trukcy jnych  I

b ry g a d z is ta  ś lu s a rn i Z W A W N  
im . D y m it ro w a

w przekaźnikach. Chodziło nam 
głów nie o uproszczenie kon
s trukcy jne  przez w ye lim inow a
nie k ilk u  detali. W zięliśm y się 
więc do roboty. W iele pomogła 
nam dyrekc ja  zakładu, stwa
rzając w a ru n k i dla rea lizac ji 
zobowiązań. Początki b y ły  t r u 
dne, ale li ie  dawaliśm y za w y 
graną, ty lk o  szukaliśm y róż
nych sposobów.

N iem ało m ie liśm y radości po 
znalezieniu ich. Po w ye lim ino 
waniu dwóch zębatych kółek 
z mosiądzu i zastąpieniu ich 
dźw igam i, przyszedł następny 
pomysł. Usunęliśm y dwie, du
że mosiężne tarcze i apara tu
rę um ocniliśm y z jednej strony 
w  korpusie przekaźnika, a z 
drug ie j strony w  p ły tce  bake
lito w e j.

Zobowiązanie swoje w ykona

liśm y ju ż .w  80 procentach. Te
raz m yś lim y nad w ye lim ino w a
niem  dalszych części z m eta li 
kolorowych. Oczywiście, że do
prowadzim y nasze zamierzenia 
do końca i  już  w  k w ie tn iu  za
k ład  nasz będzie mógł rozpo
cząć p rodukcję  przekaźników 
m n ie j skom plikowanych, k tó 
rych będzie można produkować 
o 100 procent w ięcej n iż do
tychczas.

W  w yn iku  zrealizowania na
szego zobowiązania, dział p ro 
d u kc ji przekaźników  przestanie 
być w ąskim  gardłem, a zakład 
przez . zastąpienie m eta li d e fi
cytow ych in n y m i m ateria łam i 
uzyska 35.000 zło tych oszczędno
ści rocznie. A  Chęciński i  ja  
uzyskaliśm y jeszcze jedno w ię 
cej doświadczenie, a m ianow i
cie, poznaliśmy swoje m ożliw o
ści i  przekonaliśm y się, że w y 
trw a ły m  w ys iłk ie m  można po
konać nawet najw iększe trudn o 
ści.

nictwa. W spotkaniu w z ię li u- 
dziai przodujący ch łop i woj. 
gdańskiego, w yb itn i ra c jo n a li
zatorzy, chłopi stosujący ra 
dzieckie metody upraw y i czo
łow i hodowcy.

W ! czasie spotkania po re fe 
ratach pro f. d r Laskowskiego 
z P o litechn ik i Gdańskiej, inż. 
M aciejewskiego i inż. P aru - 
szewskiego przodujący chłop i 
Wybrzeża d z ie lili się swoim i 
doświadczeniami.

Przem awiający na zakończe
nie przewodniczący spółdziel
n i p rodukcyjne j G nojewo w 
M ałborskiem  ob. G rabowski pod 
k reś lił, że w y n ik i narady, k tó 
ra w ie le przyn iosła ro ln ikom , 
w in n y  być rozpowszechnione.

Chłopi-spółdzielry  
na »potkaniu  

z uczestnikami 
w łoieczki do Bułgarii

(f) 20 bm. odbyło się w  W ar
szawie spotkanie przedstaw i
c ie li spółdzielni produkcyjnych, 
kom ite tów  założycielskich oraz 
aktyw is tów  ZSCh z uczestnika
m i wycieczki chłopów , polskich 
do B u łga rii. Na spotkanie przy
by ł ambasador B u łgarsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej w  Warszawie 
d r K ir i ł  D ram a iijew .

Spotkanie zagaił sekretarz 
N K W  ZSL — L u d o m ir Stasiak.

Następnie uczestnicy w ycie
czki opow iadali o swych w ra 
żeniach i  doświadczeniach ja 
kie w yn ieś li z wycieczki do 
B u łga rii.

Podczas obrad przem ówili 
ambasador d r K i r i l  D ram a li- 
jew.

W zakończeniu narady uch
walono rezolucję, wyrażającą 
stanowczy protest przeciwko za
stosowaniu przez am erykań
skich ludobójców bron i bakte
rio logicznej w  K ore i i Chinach.

Nie mamy chleba parę dni 
czasem i parę tygodni...“

Buras odepchnął od siebie pa
m ię tn ik , zam yślony pow iedział:

— Od czasu ogłoszenia pro
jek tu  K o n s ty tu c ji nieraz zagłę
białem się w  te straszne czasy 
przeszłości, żeby synom w y 
tłum aczyć z ja k ic h  pozycji za
czynaliśmy naszą walkę. M ój 
najm łodszy syn, Bolek — ś lu 
sarz w  naszej fabryce, wszyscy 
m łodzi, k tó rzy  razem ze mną 
w  „Sanowagu“  pracują, uważa
ją  za rzecz zwyczajną to, że p ra
cy dla n ich  nie braknie, że oni
n" 2 ; V > *  « ¡ » w w « «  ~  ¡
Pni-cp T • do,p i®ro w i g rudn iu  była  propaganda w a l-
f k ip i "  n r7p m n rv  , n aZ f i h b ry k a n " i k l  *  g ru ź licą , to się je.i te raz nie 

¡ PA" „ a ™  a fabryce nie 7Wa]eza, ty lk o  pow iększa, bo
v h ^ le 06 szęzę- ¡,icda .fest w  Polsce w ie lka , toscie, starych robociarzy, którzy

pam iętają czasy sanacji, to żeś- I 
m y doczekali zam knięcia d łu - I

powiada z książki, czeka aż 
m atka zagrzeje m leko, ugotuje 
ja jk o

— Pokaż M ary lko , że umiesz 
w yp ić garnuszek do dna i nie 
zostawisz b u lk i — uśmiecha się 
m atka i dodaje — ona nie g łod
na. W  przedszkolu jest doży
w ian ie dla dzieci, chleb z m a
słem dostają, nie m ają dzieci 
głodu, to i grymaszą.

„A  ja k  się m oje dzieci od
żyw ia ją  — czyta Buras to co p i
sał w  1932 r. — toteż się mnie i 
żonie serce z żalu kra je , że ta 
k ie  młode dzieciaki i są już 
głodne i na gruźlicę zaczynają 

w miesiącu

mnie i matce, że Ju lka mama 
jest lepsza, ja k  ty, bo im  daje 
chleb z masłem, a ty nam ma
mo dajesz postne placki bez 
masła. No i żona popatrzyła się 
na mnie ja k  też i na dzieci i za
płakała...“

Burasowa przystanęła w 
drzw iach, bez ruchu. Po je j po
liczku toczy się drobna, skąpa 
Iza. Ociera ją wierzchem dłoni 
Mała dziewczynka , zerka na 
matkę ze zdziwieniem i od rob i
ną wstydu

Buras podnosi głowę, pat/zy 
doświadczonymi, sm utnym i o- 
czyma. k tó re  w idz ia ły  niegdyś 
w iele k rzyw d y  i zła.

— Z te j w iecznej nędzy za
padła nam na suchoty córka. 
Helenka. Pochowaliśmy ją. gdv 
ledw ie doszła sześciu iat. U m ar
ła z głodu i osłabienia w roku 
1933. gdy wystaw y sklepów u- 
g ina ły się od cukru i wszelkiej 
żywności. Prostego człowieka 
nie stać by ło  na masło dla cho
rego dziecka. Gorzej ja k  św i
nie ży liśm y w tedy i tacy ja k  ja 
liczy li się w  tysiące. Przed skle
pam i ko lon ia lnym i nie ustaw ia
ły  się wówczas ko le jk i. A ie to

nych Do m anifestacji p rzy łą 
czyli się solidarnie robotnicy z 

; ..Sanowagu“  W iedzieli, że muszą 
¡ walczyć, chociaż jeszcze mają 
I pracę. W idm o bezrobocia w i-  
j siało nad wszystkim i. P rzeciw- 
! ko bezbronnym robfotnikom pan 
i starosta ściągnął uzbrojone od- 
j dzia ły po lic ji. Doszło do star
cia. Z ape łn iły  się więzienia ro 
botn ikam i. Rósł bunt. rosła 

. świadomość klasowa KPP uka- 
; zywala jasno, że przyczyny 
ybezrobocia tk w ią  w k a p ita li
stycznym ustro ju . — Buras 

i szybko przerzucił parę kartek, 
i — Posłuchajcie ty lko :

„Jak ja  pracowałem we fa 
bryce. to wtenczas pracowało 

; około ł.490 ludzi. A dzisia j
| (..Pam iętn ik“ pisany był w 
| styczniu 1932 r.) pracuje około 
40(1 ludzi i to nie cale tygodnie 
pracują, ty lk o  po 2 dni w ty -  

j godni«, a naw7et inne oddziały 
| to pracują ty lk o  1 dzień w  ty -  
| godniu. Ci k tó rzy  jeszcze p ra 
cują. to też hiedują, bo bardzo 
maio zarabiają...“

Buras pokazuje m i duże o- 
głoszenie we wczorajsze# ga
zecie: „Fabryka wagonów' w Sa
noku poszukuje kow aii, ślusa-nieprawda, że ko le jek przed ____  w_______

wojną nie byio. Ja żem się do- j rzy. frezerów, tokarzy., 
syć nastał w' ko le jkach przed 
Urzędem Zatrudnienia...

ii i

Patrzę na tw arz  Burasa, za
ciętą i gorzką. W  je j głębokich 
bruzdach w yp isa ły  swą opo
wieść, tw a rdą  i nieprzejednaną, 
łata zaciekłe j w a lk i o prawo do 
ludzkiego życia.

— M y ju ż  w tedy dobrze w ie
dzieli, że póki panowie będą 
przy w ładzy n ic się robociar- 
ska dola nie odm ieni, że pań
ski rząd i sanacyjny starosta 
nada! będą grabić i n ienaw i- 
dzieć robo tn ika  K om ite t Oby
wate lski niesienia pomocy dla 
bezrobotnych pod przew odni
ctwem pana starosty zbierał 
da tk i pieniężne i w naturze. A le  
bezrobotny mało co z tego w i
dział, a ja k  się k tó ry  upom niał 
co się z ty m i datkam i rob i i k to  
je dostaje, po lic ja zabierała go 
do paki. Po paru dniach w y 
puścili i obiecali, że jak się bę- 

i gruźlica się rozszerza. Czym j dzie upom inał, to go znowu 
się żyw ią moje dzieci, no i ja  j przym kną, bo pan starosta nie

gich la t w a lk i i prawa do pra-~ ! I >ub5 ta k ich ' co za dużo ja d ą 
cy w  Polsce Ludowej. 

Trzasnęły drzw i, ktoś

pe karto flaną , na obiad ka rto fle  ¡I ją.
j z kapustą lub z ja k im  barszczem | W czarnych, spokojnych o- 

. . .  w  | ' czasem maszczone, ale w ię- I czach Burasa błvsnęłv ognie
przedpokoju | ce j postne, a ko lacja  to się zo- j  Gorące jest to wspom nienie o

*. sanacyjnym  staroście, pod żu- 
i to tak się dzieci rozpycha tą

sał się ze śniegu, tupał nogami ¡ stawna z obiadu i przygrzewa się i
na słomiance. Wszedł najstarszy 
syn Burasa, Em il — sekretarz 
Pow. Zarządu ZSCh w  Sanoku. 
P rzyw ita ł się ze wszystkim i, żo
na podała mu m alu tką  córecz
kę. Luc.ynkę.

Znad g łów ki dziecka patrzy 
Em il Buras na rozłożony na 
stole pam ię tn ik  ojca i spojrze
nie jego Staje się surowe. Em il

postną strawą...'
Głoś Burasa drży.
„Jak przyszło 'dziecko od są

siada i m ia ło chleb smarowany 
masłem, to ja k  moje dzieci to 
zobaczyły, tak zaraz sob;e k a 
zały dać chicha z masłem, a 
tu u mnie w domu nie było na
tenczas ani chleba ani też ma-

żlem w ie lu  la t prze trw a ło  nie- 
ugaszone.

— Zrozumiałe, że z samego 
czekania na lepsze czasy nic 
nie przyjdzie, że o lepszą dole 
trzeba walczyć. Kom unistyczna 
P artia  Polski uczyła nas w a l
k i. K o lportow ałem  odezwy pa r
t ii.  Piętnaście razy nachodziła 
po lic ja  nasze marne m ieszka-

— Rozumiecie teraz, dlaczego 
zaraz po wyzw oleniu zakasałem 
rękaw y do pracy na nowvm , 
do którego drogę wskazała par
tia. By to nowe gruntować, by 
zbudować taką siłę, która  już  
n igdy nie dopuści do nas kap i
ta lizm u. Odbudowaliśm y fa 
brykę powstałą z naszego po
tu. teraz naszą na zawsze. Gdy 
m iałem  chw ile  wolną, to zno
wu uczestniczyłem w  zebra
niach Rady Narodowej, tak  
mnie cieszył ten nowy. nasza 
k rw ią  wywalczony ład. Bo we 
wszystkim  odm ieniło się nam 
życie: Czy m ój młodszy syn 
Bolek albo M ary lka  wiedzą, co 
to puste ga rnk i w chałupie, co 
to zimno w  domu, co to nie 
mieć buta. czy płaszcza? Czy 
oni w  ogóle rozum ieją, jak ie  
to straszne słowo „bezrobocie“ ?

....Spodziewam się. że to com
napisał, to zostanie wszystkim  
na pam iątkę naszym w nukom “ ...
Patrzy długo Buras na ostatnie 
słowa swego pam iętnika.

*

Gdy opuszczam ciepły, za- 
ciszffr' dom Burasów, wskroś 
zim owy, śnieżny w ieczór ,.Sano- 
wag“  ja rzy  się setkami św ia
teł.

Z fa b ry k i wyszli robotnicy. 
Idą gwarną gromadą, przekrzy
ku jąc się żywo. przystają w  
m ałych grupkach. Dziś pod ję li 
zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta.

C E C Y LIA  BŁOŃSKA

Rozpoczęcie obrad polsko-czechosłowackiej Komisji Zdrowia
(d) 20 bm. w  M in is te rs tw ie  

Zdrow ia  odbyło się rozpoczę
cie obrad polsko - czechosło
w ackie j K o m is ji Zdrow ia, po
święconych om ówieniu współ
pracy służby zdrow ia Polski i 
CSR w roku 1952.

W  obradach w zię li udzia ł ze 
strony po lsk ie j' m in is te r zdro
w ia  d r J. Sztachelski, m in. M i
chejda, w icem in is trow ie  zdro

w ia — d r B. Kożusznik i d r B. 
Bednarski, przedstaw iciel KC 
PZPR d r Przysuski oraz wyż
si urzędnicy M in. Zdrow ia, zaś 
ze strony czechosłowackiej: m i
n is te r zdrow ia CSR J. P lo jhar, 
w icem in is trow ie  — Stich i 'J a - 
nouch oraz d.yr. Departamentu 
Prawnego M in . Zdrow ia  CSR — 
Zaloudek.

Na obradach obecny b y ł

R epub lik i Czecho- 
w  W arszawie —

ambasador 
s łowackie j 
Piszek.

O m aw iając cele kon ferencji, 
m in is te r Sztachelski wskazai, 
że ma ona na celu rozszerze
nie wzajem nej współpracy, peł
niejsze w ykorzystan ie  obustron
nych możliwości, doświadczeń i 
osiągnięć.

Przem awiający następnie m i
n ister zdrow ia Republik i Cze
chosłowackiej, Józef P lo jhar, 
s tw ie rdz ił, że współpraca ta ma 
w ie lk ie  znaczenie dla szybszego 
lokalizow ania i skutecznego 
zwalczania wszelkich chorób 
epidemicznych.

W pierwszym  dniu konferen
c ji toczyły się obrady w sek
cjach fachowych.

Genial ne dzieło twórczego marksizmu
W 50 rocznicę ukazania się pracy Lenina „Co robić?“

Przed pięćdziesięciu la ty , w  
m arcu 1902 roku, ukazała się 
słynna praca Lenina „Co ro 
bić? Palące zagadnienia na
szego ruchu “ , genialne dzieło 
twórczego m arksizm u, mające 
fundam entalne znaczenie dla 
rozw oju międzynarodowego ru 
chu robotniczego, dla ukszta ł
towania rew o lucy jne j p a rtii 
p ro le ta riack ie j jako p a rtii no
wego typu , odpowiadającej no
wemu okresowi historycznemu 
— okresowi im peria lizm u i re 
w o lu c ji socjalistycznych.

Praca Lenina „Co robić?" 
powstała na grurtyńe palących 
potrzeb rosyjskiego' ruchu re 
wolucyjnego. w specyficznych 
warunkach, k tóre przed pól 
stuleciem w y tw o rzy ły  się w 
ruchu robotniczym  Rosji, gdy 
na porządku dziennym  stała 
sprawa powołania do życia jed 
no lite j p a rtii robotniczej. P ra
ca ta powstała w toku w a lk i 
Lenina o nadanie tej p a rtii cech 
nieodzownych dla p a rtii klasy 
robotniczej, powołanej do k ie 
row ania masami ludow ym i w 
zbliżające j się rew o luc ji prze
c iw  absolutyzm owi carskiemu. 
A le  b itw a stoczona przez Len i
na przed 50 la ty  z oportun i- 
st.ycznym k ie runk iem  w rosyją- 
skim  ruchu robotniczym  była 
zarazem pierwszą do końca 
konsekwentną b itw ą, wydaną i 
z pozycji rewolucyjnego m a rk 
sizmu m iędzynarodowem u o- 
po rtun izm ow i, traw iącem u 
wówczas cąlą I I  M iędzynaro
dówkę.

Książka Lenina „Co rob ić?“ 
stała się potężną i skuteczną 
bronią w walce rewolucyjnego 
m arksizm u we wszystkich k ra 
jach przeciwko m iędzynarodo
wemu reform izm ow i, k tó ry  od 
dawna już  wciska ł się do ru 
chu robotniczego, aby go ze
pchnąć z drogi w a lk i rew o lu 
cy jne j na bezdroża ugody z ka
p ita łem , |c bagno burżuazyjne- 
go parlam entaryzm u. Jak w ia 
domo, po śm ierci F ryderyka 
Engelsa w  1895 r. m iędzynaro
dowy oportun izm  szczególnie się

rozzuchw alił i  we wszystkich 
kra jach przeszedł do ataku na 
rew olucyjne idee klasy robot
niczej, na m arksistow skie po j
m owanie w a lk i klasowej, na te
orię rew o luc ji p ro le ta riack ie j i 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Lenin 
w swej pracy „Co rob ić?“  za
da! oportun izm ow i I I  M iędzy
narodów ki druzgocący cios.

*
Praca „Co rob ić?" powstała 

w ścisłym  związku z cało
kształtem  ówczesnej dzia ła lno
ści Lenina, jego w a lk i o par
tię nowego typu. G łówną t r y 
buną Lenina była w tedy gaze
ta „Is k ra " , będąca kuźnią le
n inow skie j m yśli teoretycznej 
i po litycznej.

„ Is k ra “  była pomyślana ja 
ko ośrodek organizujący w a l
kę klasy robotniczej, jako p la 
cówka w walce z an tym arks i- 
s tow skim i prądam i w rosyjskim  
ruchu robotniczym , k tó ry  w ów 
czas przeżywał pod każdym 
względem ciężki okres. Powoła
nie w  r. 1898 Socjaldem okra
tycznej P a rtii Robotniczej Ro
s ji (SDPRR), nie t przyczyn iło 
sie do stworzenia jedno lite j pa r
t ii,  gdyż po zaaresztowaniu 
przez władze carskje w ybrane
go na I  zjeżdzie kom ite tu  cen
tralnego, ruch nadal pozostał w 
stadium  kółek i lokalnych ko
m ite tów , dzia ła jących w roz
sypce. Co gorsza, w  rozprosz- 
kow anym  ruchu poczęły sze
rzyć się poglądy oportun is tycz- 
ne, w rogie m arksizm owi,

Jeszcze będąc na zesłaniu sy
be ry jsk im  Lenin pod ją ł walkę 
z oportunizm em , k tó ry  p rzy
b ra ł wówczas postać „ekono- 
m izm u“ . Z zesłania Lenin po
w ró c ił z gotowym  planem za
łożenia ogólnorosyjskiego p i
sma „ Is k ry “ , ja ko  ośrodka tw o 
rzenia się je dn o lite j p a rtii, o- 
ręża dla rozbicia ideologicznych 
założeń ekonomizmu, opraco
wania program u i ta k ty k i par
t i i  na zasadach rew o lucy jne
go m arksizm u.

W rea liza c ji tych  zadań h i

storyczną rolę odegraio klasycz
ne dzieło lenin izm u, „Co ro 
bić?“ .

Rozpraw iając się z ekono- 
mizmem jako odmianą burżu- 
azyjne j ideologii, Lenin nakre 
ś li ł równocześnie podstawy ide
ologiczne, taktyczne i organiza
cyjne rew o lucy jne j p a r ti i k la 
sy robotniczej.

Lenin rozpoczyna k ry ty k ę  
ekonomizmu od stw ierdzenia, 
że jest to prąd ideowo jedno
rodny z całym  m iędzynarodo
wym  oportunizm em , z rew iz jo - 
nizmem Bernsteina w N iem 
czech, z tzw. m in is teria lizm em  
we F ranc ji, z „lega lnym  m ark 
sizmem“ w  Rosji itd. Przedsta
w ic ie le  ekonomizmu podchw y
c il i hasio oportun is tów  o „w o l
ności k r y ty k i“  w  stosunku do 
m arksizm u. T w ie rd z ili oni, że 
oba k ie ru n k i w  ruchu socjal
dem okratycznym  stoją na g ru n 
cie klasowych interesów pro
le ta ria tu . Lenin wykazał, że 
tw ierdzenie to jest fałszywe, 
że oportun istyczny k ie runek w 
ruchu robotniczym  stoi nie na 
gruncie interesów klasowych 
p ro le ta ria tu , lecz na gruncie 
interesów burżuazji, że jest 
burżuazyjną p o lityką  w  ruchu 
robotniczym .

„...angielscy fab ian ie, f ra n 
cuscy m in is te ria liśc i, n iem iec
cy bernsteiniści, rosyjscy k r y 
tycy  — pisał Lenin — wszyst
ko to jedna rodzina, wszyscy 
w ychw a la ją  się wzajem, uczą 
się jedn i od drug ich i  wspólnie  
ruszają w  pochód przeciwko  
„dogm atycznem u m arksizm o
w i“  (Lenin, Dzieła t. 5, str.386).

Nazywając rew o lucy jny  m a rk 
sizm „dogm atycznym “ , „d o k 
tryn e rsk im “  itp . oportun iści u- 
s iłow a li k ry tykow a ć  m arksizm  
z pozycji burżuazyjnego re fo r- 
m izm u, odrzucali teorię w a lk i 
k lasowej, negowali rew olucję  
pro le tariacka i dyk ta tu rę  p ro
le ta ria tu . Ekonom iści p rzy łą 
czali się do te j „ k r y ty k i"  m a rk 
sizmu. G łos ili oni, że klasa ro 
botnicza pow inna poprzestać ńa

walce o swe interesy ekono
miczne, ó poprawę w arunków  
swej pracy i płacy, natomiast 
w a lka polityczna o obalenie 
caratu i ustanowienie w  Rosji 
dem okratycznej re p u b lik i jest 
sprawą wszystkich klas, a 
przede wszystkim  burżuazji i 
dlatego ruch robotniczy nie 
pow in ien zajmować się walką 
polityczną.

Ekonomiści negowali znacze
nie te o rii w  ruchu robotniczym  
i pom niejsza li znaczenie p a rtii 
robotniczej. T w ie rd z ili oni, że 
klasa robotnicza żyw iołowo 
przystępuje do w a lk i z kap ita 
lis tam i o swe interesy i w  tej 
walce zdobywa świadomość k la 
sową.

W swej pracy „Co rob ić?“ 
Lenin doszczętnie rozb ił teorię 
ekonomistów, nie pozostaw ia
jąc z n ie j kam ienia na kam ie
niu. Len in  dowiódł, że og ran i
czenie zadań klasy robotniczej 
wyłącznie do w a lk i ekonomicz
nej prowadzi w istocie do u- 
wiecznienia w ładzy k a p ita li
stów, wyzysku i degradacji k la 
sy robotniczej.

Lenin wykazał, że korzenie 
się ekonom istów przed „ż y w io 
łowością“  oznacza niechęć do 
zespolenia ruchu robotniczego 
z socjalizmem, oznacza spro
wadzenie ruchu na manowce, 
pozbawienie go busoli; oznacza 
zredukowanie ro li p a r ti i do 
re jestrow ania wypadków , do 
wleczenia się w ogonie tych 
w ypadków ; oznacza obezwład
nienie k lasy robotniczej w  ob
liczu po lityczn ie zorganizowanej 
bu rżuaz ji; oznacza pozbawienie 
p a rtii je j ro li k ierownicze j.

„D latego też zadanie nasze, 
zadanie socja ldem okracji — 
pisze Lenin — polega na walce 
z ż y w i o ł o w o ś c i ą ,  po
lega na tym  aby ruch rob o tn i
czy ś c i ą g n ą ć  z drogi 
tego żyw iołowego dążenia tra- 
de-un ion izm u pod skrzydełka  
burżuazji i  aby przyciągnąć go 
pod skrzyd ła rew o lu cy jn e j so
c ja ldem okrac ji“ . (Lenin, Dzieła 
t. 5, str. 421).

Bron iąc ide i Lenina, tow a
rzysz S ta lin  p isał w  swej b ro
szurze „O  rozbieżnościach par
ty jn ych  słów' k ilk a “ : „Jasne, że 
każdy kto  zachwala ruch ż y -  
w  i  o l  o w  y i  korzy się przed 
nim , ten niezależnie od swej 
w o li kopie przepaść pomiędzy 
socjalizmem a ruchem rob o tn i
czym, ten pomniejsza znaczenie 
ideo log ii socjalistycznej, ten u- 
suwa ją  z życia j  niezależnie od 
swej lo o li podporządkowuje ro 
botn ików  ideo log ii burżuazy j -  
ne j". (S ta lin, Dzieła t. I, str. 
113 — 114).

Lenin występow ał przeciwko 
tym , k tó rzy  uważali, że odbu
dowę p a rtii trzeba rozpocząć 

| od, zwołania zjazdu partyjnego, 
i bez uprzedniego ideologicznego 
odgrodzenia się od ekonom i
stów. Będąc przeciw n ik iem  za
mazywania różnic pomiędzy 
m arksistam i a ekonom istam i 
Lenin b y ł zdania, że zjazd trze
ba zorganizować po uprzednim  
ideologicznym rozgrom ieniu e- 
konomistów.

Dlatego też Lenin m ów ił: 
„Z an im  się zjednoczymy i w ła 
śnie po to, aby się zjednoczyć, 
m usim y n a jp ie rw  stanowczo i 
w yraźnie odgrodzić się“ . (Lenin, 
Dzieła, t. 5, str. 402).

P artia  k lasy robotniczej — u- 
czy Lenin — powinna stoso
wać nie ty lk o  po lityczną i eko
nomiczną form ę w a lk i, lecz 
także w a lkę  teoretyczną. W 
książce „Co rob ić?“  Lenin fo r
m u łu je  swoją genialną tezę: 
..Bez rew o lu cy jn e j teo rii n ie
m oż liw y  jest również ruch re 
w o lucyjny... R o l ę  p r z o 
d u j ą c e g o  b o j o w n i 
k a  m o ż e  w y k o n a ć  
j e d y n i e  p a r t i a  k i e 
r o w a n a  p r z e z  p r z o 
d u j ą c ą  t e o r i ę "  (str. 
404-405).

Len in  i S ta lin  zadali druzgo
cący cios re form izm ow i, odro
d z ili rew olucyjną treść m arks i
zmu i wzbogacili go nowym i 
tezami i w nioskam i, w yp ływ a 
jącym i z doświadczeń m iędzy
narodowego ruchu robotniczego 
w  nowych w arunkach h is to ry 
cznych, tworząc w  ten sposób 
trw a ły  fundam ent dla zwycię
stwa klasy robotniczej w  h i
storycznej walce z k a p ita li
zmem. Len in  i  S ta lin  dow iedli, 
że pa rtia  oczyszczając się z o-

po rtun is tów  wzmacnia się we
w nętrznie i krzepnie. Cały na
stępny rozw ój h istoryczny par
t i i  bolszewików i — dodajm y — 
doświadczenie w s z y s t k i c h  
p a rtii kom unistycznych i robot
niczych po tw ie rdz iło  w całej 
rozciągłości słuszność tej tezy.

Z założeń ideologicznych — 
uczył Lenin — w yn ika  s tru k tu 
ra organizacyjna pa rtii. Partia 
reform istyczna, nastawiona w y 
łącznie na walkę parlam entar
ną i na agitację wyborczą nie 
może być bo jow ym  sztabem re 
w o luc ji, czołowym  oddziałem 
klasy robotniczej.

R ozw ija jąc zasady ideologicz
ne i organizacyjne p a rtii no
wego typu, Lenin zanalizował 
wzajem ny stosunek między par
tią  jako awangardą klasy- ro 
botniczej a masowymi organ i
zacjam i robotn iczym i, w szcze
gólności zaś m iędzy partią  a ru 
chem zawodowym

Lenin wykazał, że ekonom i
ści przez uznanie prym atu  w a l
k i ekonomicznej stoczyli się na 
stanowisko trade - un ionistycz- 
ne, to znaczy na pozycje go
dzenia klasy robotniczej z ka
pita lizm em . „T rade -un ion is lycz- 
na po lityka  klasy robotniczej — 
pisał Le»in — to w łaśnie b u r -  
ż u a z y j n a  p o l i t y k a  
klasy robotn icze j“ . (Dzieła, t. V 
str. 468). Dziejową m isją k la 
sy robotniczej jest obalenie 
kap ita lizm u, zbudowanie so
cja lizm u. W alka ekonom icz
na przy kap ita lizm ie  nie po
w inna zasłaniać przed klasą 
robotniczą tego celu ostateczne
go, przeciwnie, pow inna w y 
chowywać najszersze masy ro 
botnicze w  duchu nieprzejed
nania wobec us tro ju  k a p ita li
stycznego, a tego może dokonać 
ty lk o  rew olucyjna pa rtia  k la 
sy robotniczej.

Lenin w ykazał, że partia  ta 
powinna powstać — odpowied
nio do ówczesnych w arunków  
— ja ko  organizacja zawodo
wych rew olucjon istów . O rgan i
zacja taka powinna być w  w a
runkach te rro ru  carskiego jak  
na jbardzie j konspiracyjna i 
równocześnie ściśle związana z 
klasą robotniczą i o rgan izac ja 
m i m asowym i.

Len in  dow iódł że 1 1 szersze 
zastępy robo tn ików  są żyw io
łowo wciągane do w a lk i, tym

konieczniejsze jest istn ien ie 
s ilne j i zw arte j organizacji po
litycznej. Taką organizacją mo
że być ty lko  partia  — czołowa 
i k ie ru jąca siła ruchu robot
niczego, uzbrojona w rew o lu 
cyjną m arksistowską teorię, 
składająca się z zawodowych 
rew oluc jon is tów , czyli z ludzi 
dla k tórych walka rew o lu cy j
na jest g łównym  zajęciem i 
treścią życia, ca łkow icie  po
święconego spraw ie w yzw ole
nia pro le ta ria tu .

F orm ułu jąc zasady organiza
cyjne p a rtii, a zwłaszcza ko
nieczność skupienia k ie row n i
ctwa ruchu w rękach zawodo
wych rew olucjonistów , Lenin I 
wskazywał, że ich zadaniem i 
jest stałe pogłębianie więzi z ! 
masami jako źródłem s iły  par- ! 
t i i  i ruchu rewolucyjnego.

Ekonomiści, walcząc z le n i
nowskim  planem zbudowania ! 
p a rtii, równocześnie zaatako- 

i w a li leninow skie pojm owanie 
ro li „ Is k ry “  jako rusztowania 
w budowie pa rtii. W „Co ro 
bić?“  Lenin punkt po punkcie 
zbija argumentację ' ekonom i
stów jako zwolenników  „cha- I 
łu p n ic tw a “  i p rzeciw n ików  \ 
stworzenia scentra lizowanej j 
p a rtii, uzasadnia konieczność j 
is tn ien ia  pisma ogólnorosyj- j 
skiego. będącego orężem w a lk i 
ideologicznej, ko lektyw nym  
propagandzistą i agitatorem, 
czynnikiem  jednoczącym izolo
wane organizacje terenowe, i 
trybuną p a rtii Takim  pismem 
była leninowska „Is k ra “  w yda
wana od grudnia 1900 roku, ta 
k im  pismem była praw ie ró w - ; 
nocześnie wydawana S talinów- i 
ska „B rdzo ła “  („W a lka “ ) — | 
najlepsza po „Isk rze " gazeta | 
m arksistowska w  Rosji. i

....Zwycięstw o zasad len i- i
nowskich i pom yślna um lka ! 
„ Is k ry "  o len inow ski plan o r- | 
ganizacyjny — czytam y w ; 
„K ró tk im  kurs ie  h is to rii 
W K P (b)“ — przygotow ały wszy- : 
stkie podstawowe w a run k i n ie 
zbędne do stworzenia p a rtii lub 
ja k  m ówiono wówczas — 
stworzenia p raw dziw e j p a r ti i“

Historyczne znaczenie książki 
„Co rob ić?“  polega na tym , że 
Lenin u ja w n ił podstawowe ide
owe źródła oportun izm u 1 re- 
fo rm izm u, wykazując, że tkw ią

one w korzeniu się przed ży
wiołowością ruchu robotnicze
go oraz w pomniejszaniu ro li 
świadomości socjalistycznej Le
nin  dow iódł i uzasadnił w ie l
ką rolę, jaką odgrywa teoria 
rew olucyjna będąca czynnikiem  
decydującym dla rozw oju ru 
chu robotniczego.

W ielką zasługą książki „Co 
robić?" jest określenie przodu
jącej ro li p a rtii w walce k la 
sowej i wykazanie, ża partia 
jest g łównym  i jedynym  czyn
n ik iem  zespolenia socjalizmu z 
ruchem robotniczym , że bez :e- 
go zespolenia ruch robotniczy 
musi zejść na manowce i stra 
cić swą samodzielność klaso
wą.

Zasady, k tó rym i przepojona 
iest książka Lepina „Co robić?“  
legły u podstaw p a rtii bolsze
w ików  Uzbrojona w te zasa
dy, partia bolszewików popro
wadziła masy ludowe Rosji do 
zwycięskiego szturm u na sa- 
m ow ladztwo carskie, przepro
wadziła W ielką Socjalistyczną 
Rewolucję Październikową O- 
pierając się na len inow skie j na
uce o p a rtii nowego typu. re
w o lucyjne elem enty w m iędzy
narodowym  ruchu robotniczym  
odcięły się od socjalzdrajców 1 
Stworzyły potężny obóz rew o- 
Iucy jno-m arks is tow sk i z boha
terską pa rtią  bolszewików na 
czele.

Doświadczenia półwiecza w a lk 
rew o lucy jnych  klasy robo tn i
czej ca łkow ic ie  po tw ie rdz iły  
słuszność genialnych idei za
w artych  w len inow skie j pracy 
„Co robić?". Książka ta jest w 
dalszym ciągu bezcennym skar
bem dla wszystkich ' p a rtii ko
m unistycznych i robotniczych, 
wskazuje na konieczność opa
nowania teorii rew olucyjne j, 
najściślej związanej z praktyką , 
m ów i o konieczności bezlito
snej w a lk i z wypaczeniam i 
m arks izm u-len in izm u. w vksżu
je ogromną siłę świadomości 
socjalistycznej i zorganizowanej 
w o li p a rtii w walce o w yzw ole
nie klasy robotniczej, w w a l
ce o budow nictw o socja listycz
ne uzbraja je do w a lk i i zw y
cięstwa w  im ię szczęścia ludz
kości, w  im ię pokoju i  postę
pu.

B R O N ISŁAW  L E W IC K I
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Czuję się znów młody
Jestem maszynistą ko le jow ym  ' Zdro ju , a obecnie dostałem 

cd roku 1920. Pamiętam dobrze skierowanie na wypoczynek w 
czasy rządów kap ita lis tów  i ob- i Solicacb-Zdroju. Takie w a runk i 
szarników, którzy w ykorzysty- zdrowotne dla człowieka pracy 
w'a!i robotników  w najgorszy ; stworzyła władza ludowa, 
sposób/' Dobrze powodziło się Polska Ludowa otacza szacun- 
ty lk o  sługusom jaśniepańskim. kiem i opieką robotników  - ra- 
a robotnik c ierp ia ł nędzę. c.ionalizatorów. Ja w łaśnie je -

Nawet najzdolniejszy robot- stem jednym  z. nich. Pragnąc 
n ik  by ł wówczas niczym. M u- przyczynić sie do szybszej roz
siał pracować w kurzu i b ru - i budowy naszego ko le jn ic tw a  
dzie, o mechanizacji pracy nie opracowałem i wykonałem  wed

ług własnego pomysłu tzw. od

Łączyć teorię z p rak tyką
0 pracy Głównego I ns ty tu tu  Odlewnictwa

W. B lazer i  H. Siem iatycki— O dlewnictwo jest jedną z 
na jbardzie j zacofanych gałęzi 
naszego przemysłu. Trzeba bę
dzie w łożyć wiele pracy w  w y - 
dźwignięcie na w łaściw y poziom 
tej niezwykle ważnej dziedziny 
p rodukcji przemysłowej, zw ła
szcza w  zakresie technologii — 
oto słowa ja k ie  usłyszeliśmy od 
inżyniera Gorczycy w czasie 
rozmowy w Domu Technika w

W S T O L I  C  Y

Z obrad II sesji Stołecznej Rady Narodowej

by ło  w ogóle mowy. Pamiętam. „ ..... - „  , .
ja k  jeden z moich kolegów, Za- mulacz kotła  parowego Biorę . tuaKOwie. 
b ińsk i opracował przed wojną także udział we współza w odn ic- ! Trzeba powiedzieć, że s tw ie r- 
oryg ina lny inżektor do zasila- | tw ie  długofalowym . O statn io I d ^ n ie  to jest bardzo słuszne.
/nia kotłów , poszedł i zameldo- zobowiązałem się wraz ze swo- 
■wał. o tym  k ie row n ikow i, ale ¡.ją brygadą przejechać 100 ty -

dzielania pomocy w  ich poko
nyw aniu.

Czy In s ty tu t w yp e łn ił te za
dania?

Cztery lata pracy bez planu

G łów ny In s ty tu t O dlewnictwa 
wyposażono w  przyrządy i  m a
szyny potrzebne do pracy. Za
pewniono mu ja k  najlepsze w a .

wyśm iano go, ze to głupstwo a 
nie żadne usprawnienie. Tak 
by ło  dawniej.

Inaczej jest dziś w  Polsce L u 
dowej, k tóra otoczyła ludzi 
pracy jak  matka na jtroskliw szą 
opieką. Choć mam obecnie 57 
la t. to zdaje m i się, że teraz 
jestem dopiero młody.

W roku ubiegłym po raz p ier- 
w.szy. w swoim życiu byłem  na 
wczasach w jednym  z domów 
wypoczynkowych w K udow ie-

sięcy km  bez płókania kotła.
. Rząd Polski Ludow ej ocenił 
m oją pracę — 27 grudnia 1951 

i r, otrzym ałem  Odznakę Przo- 
; downika Pracy.

W itam  z uznaniem pro jek t 
; nowej K onsty tuc ji Polskie j 
j Rzeczypospolitej Ludowej, bo 
i  wszystko w nie j jest dobre dla 

robotnika i dla chłopa.
, ALEKSANDER STAtfCZTJK 

Siedlce

Dział ksipqownsri pnniaqa wałczyć 
n obniżkę kosztów własnych

poważneZadania, które  stawia przed 
zakładami produkcy jnym i trze
ci rok pjanu 6-letniego. naka
z u j#  nam prowadzić codzien
ną walkę o obniżkę kosztów 
własnych produkcji. Zrozum ia
łe, że walka ta bedzie owocna 
wtedy, gdy będzie o nie.i myśleć 
nie. ty tko  k ie row n ic tw o zakła
du. ale gdy stanie się sprawą 
całej załbgi i każdego pracow
n ika  oddzielnie.

W W arszawskiej Fabryce 
M otocyk li w yglądało to jednak

za-własnycb m ia ły 
leglości w pracy.

Ostatnio w tej dziedzinie na
stąp iła poprawa, zreorganizo
wano pracę, przeprowadzono 
zm iany personalne. Dzięki o- 
fią rn e j pracy całego ■ działu 
księgowości sytuacja zupełnie 
sie zm ieniła.

O ile bilans za rok 1959 by ł 
ukończony dopiero w ostat

Obecne metody pracy w w ie lu  j run k i. Tymczasem GIO  aż do 
naszych odlewniach noszą ce- j roku 1950 pracował bez planu 
chy w yraźnie rzemieślniczej a 
nie przemysłowej pracy. Dla 
w ie lu  procesów nie ustalono 
przepisów zabezpieczających ich 
jak  najlepsze w yn ik i. Z drugie j 
strony w w ielu odlewniach nie 
przestrzega się określonych w a
runków  pracy, opartych na nau
kowych badaniach procesów 
technologicznych i  chemicz
nych towarzyszących top ien iu i 
odlewaniu m etali. Nic więc 
dziwnego, że w  odlewniach spo
tykam y się często z dużym pro
centem braków.

G łów ny In s ty tu t Odlewnie-5 
twa, k tó ry  powstał w  K rakow ie  
w roku 1949. iako główne za
danie swóiei pracy m ia ł opra
cowanie nowoczesnej technolo
gii od lewnictw a oraz planowa
nie dróg rozw oju tej gałęzi 
przemysłu. In s ty tu t powinien 
b y ł w swej pracy zająć się o- 
pracowywaniem  zagadnień w y
n ikających z założeń planu na 
odcinku odlewnictwa i stwarza
niem koniecznego w planowej. . . . .  ,  i n r  - w  m t U R i w c ,

ruch dniach grudma 195i roku .¡„„spodarce  wyprzedzania p ro
to bilans za rok 1951 zakon- » *  „ „ „ „ . „ u  „ „ „_

oddano 26 lutego br. du kc ji badaniami nowych pro- 
j blemów.inaczei. Organizacja party jna  i Dzięki temu ooecnie w iem y 

rada zakładowa nie przyw iązy- : dokładnie ile  wynos: koszt w y - ! Wszystko to wym agało od 
w a łv  dostatecznej wagi do tak ' produkowanego przez nas mo- j  GIO ścisłego powiązania z prze

tocykla. _ I mysłem i jego problemami, po-
W yprowadzenle księgowości | znania trudności p rodukc ji i  u -  

na bieżąco pozwoli przepro- ] 
wadzać analizy kosztów w ła 
snych na naradach w y tw ó r- 

I czych i zaostrzyć walkę o sy- 
I stematyczne ich obniżanie.

K A Z IM IE R Z  KO S C IE ŁE C K I

istotnego zagadnienia. Załoga 
zakładu była bardzo ogóln iko
w o poinform owana o znacze
n iu  i sposobach obniżania kosz
tów  własnych. Zagadnienie to 
nie było analizowane na nara
dach wytwórczych.

Jedną z ważnych przyczyn 
tego stanu rzeczy b y ł fakt, że 
dz ia ły  księgowości i kosztów 1 Warszawska Fabryka M otocyk li

Więcej troski o sprawy bytowe studentów
Kasa U n iw ersyte tu Jag ie llon- i pendia wypłacane będą dopiero 

skiego w  K rakow ie  wypłaca j m iędzy 9 a 16 marca, 
studentom stypendia dopiero od Sprawę te rm inu  w yp ła t s ty- 
5 każdego miesiąca. W ypła ty j pend ium  należy koniecznie ure- 
trwa.ją parę dni, gdyż cod/ien- gUiować. Jeżeli nie można w  ża- 
nie wypłaca się ty lk o  na je d 
nym  wydziale.

Studenci za otrzym ane pie
niądze ży ją  cały miesiąc, kup u 
ją  k a rty  stołówkowe na 'Sniada- 
n ią, obiady i kolacje.

K ie row n ic tw o s to łów ki — w 
I I  Domu A kadem ickim  sprzeda
je  k a rty  stołówkowe pierwsze
go i piętnastego każdego m iesią
ca. A  ponieważ studenci o trzy
m u ją  stypendia dopiero piątego 
w ięc m nie j zapobiegliw i przez 
pó ł miesiąca pozbawieni są mo

wobec czego w y n ik i jego pracy 
nie b y ły  zadowalające.

Rok 1950 przyniósł koniecz
ność sporządzenia planu pracy. 
W  tym  samym roku G IO  o trzy 
m ał budżet w  wysokości rów 
nej niem al jego ca łkow itym  w y . 
datkom  za okres czterech m i
nionych lat.

W  te j sytuacji praca In s ty tu 
tu powinna była nabrać poważ
nego rozmachu. Tymczasem 
plan sporządzony w G IO  — ja k  
m ówią o tym  zresztą ludzie z a j. 
m ujący kierownicze stanowiska 
w  Insty tuc ie  — b y ł raczej p la 
nem nastaw ionym  na długo
trw a łe  badania skom plikow a
nych i trudnych problem ów te 
oretycznych nie Dierwszej p i l
ności i w  zbyt mai.ym stopniu 
uwzględnia ł bieżące, palące po
trzeby przemysłu.

W roku 1951 sytuacja — w 
zasadzie — nie uległa zmianie. 
Rok ten to przecież rok  n iew y
konania i  odłożenia na. późn ie j, 
szy okres k ilk u  ważnych i  p i l
nych prac badawczych.

In s ty tu t nie okazywał należy
te j pomocy przem ysłow i w  po
konywaniu trudności, w  walce 
o oszczędność i  e lim inację  de
ficytow ych surowców. Np. In 

s ty tu t m ia ł zadanie opracowania 
technologii p ro du kc ji oraz zba
danie własności wysokokrzemo- 
wego żeliwa kwasoodpornego. 
In s ty tu t nie ty lko  nie wykonał, 
ale nawet nie. podją ł tej pracy. 
Metodę p rodukc ji tego żeliwa 
opracowała we w łasnym  zakre
sie, w łasnym i s iłam i, K a tow ic 
ka Fabryka A rm a tu r, k tóra 
zresztą ma jeszcze pewne k ło 
poty z osiągnięciem w łaściw ej 
jakości wyrobów , produkow a
nych z tego żeliwa.

Niesłuszny stosunek do prze
m ysłu p rze jaw ia ł się w  poglą
dach. ja k ie  panowały wśród 
części k ie row n ic tw a Ins ty tu tu . 
N a jdobitn ie jszym  wyrazem  tych 
poglądów jest teza inż. Lenar
towicza, zastępcy dyrektora do 
spraw naukowych, że: „G IO  wie 
lepie j niż przem ysł co przem y
s łow i jest potrzebne, nie ma 
więc potrzeby kontaktować się 
z przemysłem“ Te poglądy m ia . 
ły  swóje konsekwencje na te
renie Ins ty tu tu , gdzie dyrekto r 
naczelny inż. G ierdzie jew ski nie 
popierał słusznych tendencji 
n iektórych pracow ników  GIO 
do zajm owania sie praktyczny
m i potrzebami przemysłu, uw a
żając. że odciąga ich to od p ra
cy naukowo -  badawczej i  że w 
konsekwencji są oni dla In s ty 
tu tu  niepotrzebnym  balastem.

Życie wychowało 
przodujących 

naukowców-praktyków

Większość nracow ników  nau
kowych In s ty tu tu  to absolwenci 
wyższych uczelni technicznych. 
Część z nich. m imo. że brak im  
p ra k tyk i przemysłowej rozumie 
wagę doświadczeń p rodukcy j-

den sposób (dlaczego — nie ro 
zumiem) zorganizować w yp ła t 
przed pierwszym  lub najpóźniej 
pierwszego, to należy usta lić in 
ny te rm in  i ściśle się go trzymać. 
Żeby nie by ło  takich niespo
dzianek, ja k  w tym  miesiącu.

W tedy można by by ło  sprze
daż k a rt stołówkowych zorga
nizować tak, by studehci mogli 
je  nabyć po otrzym aniu stypen
dium . Np. sprzedawać je  dzie
siątego i dwudziestego piątego 
każdego miesiąca. A le taka 

żliwości normalnego odżywiania zmiana da rezu lta ty jedyn ie pod
w arunkiem  ścisłego do trzym y
wania te rm inu  w yp ła t stypen
diów.

M IC H A Ł  SZNAPKA  
Kraków

Znamy ich dobrze

ECHO DER WO
U N A Í H 1 Ü  £, iC  !■ F i i K î M i S G i ï  Ż E  I T  U MC ?N B t

R e v i s i o n -  M a n s t e m ,  L i s t ,  K e s s e ł r i n g

Się.
W  bieżącym miesiącu sytuacja 

na tym  odcinku jeszcze się po
gorszyła. Studenci zostali za
skoczeni wiadomością, że sty-

f iro p k i nad • a
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B IE G Ł Y  M A D E  IN  USA |, obniżenia przydzia łów  m arła i
. .  . . . .  , , ... I sera. Za to mają być po dwyż-N te jak i Muselman. k tó ry  u?)

procesie „ elementów w yw ro to 
w ych " w P lttsburgu występo
w a ł iako ..biegły od zag&dnień 
m arksizm u“  oświadczył: „Lew  
T ołsto j był pisarzem kom uni- 
stycznym, a obecni tu ta j oskar
żeni, czytając jego dzieła, czer
p a li z n ich .wiedzę m arks is tow 
s k ą ( u )  

SPOSOB n a  g ł ó d

Prasa angielska donosi, że o- 
prócz zw yżki cen na a rty k u ły  
żywnościowe rząd angielski no
si sj.ę z zamiarem poważnego

szone przydziały., herbaty 
Jesteście głodni?  — m ówi 

b ry ty js k i m in is ter aprow izacji 
— no to p ijc ie  herbatę! (ad)

DOWÓD ZA U FA N IA
M in is te r skarbu W. B ry tan ii 

B utle r oświadczył niedawno w  
Izbie Gmin, iż ostatnio wzrosło 
zaufanie do fun ta  szterlinga. 

M nie j w ięcej w  tym  samym  
czasie Burm a postanowiła w y 
stąpić z b loku szterlingowego.

Potw ierdzając prawdziwość 
słów pana m in is tra . (P)
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Manstein, L ist, Kesselring  — hitlerowscy  
zbrodniarze wo jenni, na których ciąży odpo
wiedzialność za śmierć tysięcy ludzi, w ym o r
dowanych na okupowanych terenach. Dziś — 
zbrodniarze Ci jeszcze przebywają w  w ięzie
niach. Jeszcze — ponieważ angielscy i francuscy 
okupanci T rizon ii czekają ty lko  na odpowied
ni moment, żeby obdarzyć zbrodniarzy w o lno
ścią. Nic dziwnego: tacy w łaśnie fachowcy po
trzebn i są jako kadra „a rm ii europejskie j", to 
znaczy kadra neohitlerowskiego W ehrmachtu.

Reakcyjne pismo „Echo der Wbche", w  k tó 
rym  m. in  ostatnio drukow a ł swój a r ty k u ł se
kre tarz generalny ONZ Trygve Lie  — zamie
szcza bezczelnie na czołowej stronie powyższą 
fo togra fię  w fa ż  ż re lacją  udasnycit korespon
dentów, którzy o trzym a li zadanie wybadania  
op in ii kó ł rządowych, w  Waszyngtonie, Paryżu 
i  Londynie co do re w iz ji procesów zbrodniarzy

„W  Paryżu  — donosi korespondent „Echo der 
Woche" — nie ma sprzeciwów ‘zasadniczej na tury  
wobec re w iz ji procesu przestępców wojennych “  
W Waszyngtonie p rokura to r sądu najwyższego 
Robert Jackson pow iedział wprost, zachodnio-nie- 
m ieckiem u p ism akow i: „Z  prawnego punktu  w i
dzenia proces norym bersk i był błędem". Londyń
ski korespondent donosi, że. i tam  przyrzeczom  
„stopniową rew iz ję  procesów".

Waszyngton — Londyn  — Paryż i  Bonn jedno
m yśln ie uznały, że najwyższy czas „z re h a b ilito 
wać“  cenne s iły  fachowe, które do dziś noszą ty 
tu ły  w ięźniów  sądzonych za zbrodnie przeciw  
ludzkości. Toteż starają się im peria liśc i przyśpie
szyć ich zwolnienie, aby w  neohitlerowskich  
m undurach — obok zbrodniarzy w  am erykań
skich m undurach — m ogli przystąpić do nowych  
zbrodn i przeciw  ludzkości.

nych dla pogłębiania pracy nau„ 
kowo - badawczej i  konieczność 
opracowywania przez In s ty tu t 
konkretnych zagadnień w yn ika 
jących z. potrzeb produkcji.

N a jw ym ow n ie j świadczy o 
tym  przyk ład inż. P iaskowskie
go, k tó ry  swoje w yb itne  osiąg
nięcia w zakresie żeliwa sfero i- 
dalnego i czarnego żeliwa e iąg li- 
wego wzbogacił poważnie w  o- 
kresie w ie lu  tygodn i spędzo- 
n jrch w  odlewniach Bystrzycy, 
Drawskiego M łyna, Zawiercia, 
K a tow ic  czy Starachowic, 
świadczy ó tym  przyk ład inż. 
Adamskiego z, jego konsek
wentną, nieprzerwaną współpra
cą z przemysłem na odcinku o- 
panowania p rodukc ji brązów 
bezcynowych, świadczy o tym  
p rzyk ład  inż. Hessa, k tó ry  po
m ógł starachow ickie j od lewni 
„B “  w  zmniejszeniu ilości b ra
ków , przyk ład inżyn ie rów  Jura 
Piszaka i Tadeusza Chabowskie- 
go, prem iowanych za opracowa
nie przem ysłowej p ro du kc ji że
liw a  modyfikowanego.

Analiza pracy —
ważny czynnik kontro li
W y n ik i pracy In s ty tu tu  b y ły 

by na pewno o w iele lepsze gdy
by zarówno k ie row n ic tw o In s ty 
tu tu  ja k  i Rada Naukowa 
sprawdzały, w  drodze samokon
tro li,  ich przydatność dla po
trzeb gospodarki narodowej.

Również odpowiednie depar
tam enty — tech n ik i i kadr — 
byłego M in is terstw a Przemysłu 
Ciężkiego zbyt słabo intereso
w a ły ąję pracą GIO. Ta ich b ie r
ność zarówno w  ząkresie w y n i
ków  pracy In s ty tu tu  ja k  i roz
stawienia oraz wykorzystania 
jego kad r świadczy o tym , że w 
obu tych departamentach z n ie
dostateczną troską podchodzono 
do ważnych spraw.

Organizacja pa rty jna , dzia ła
jąca w  Insty tuc ie  n ie  po tra fiła  
w  pełni wyw iązać się ze swoich 
zadań, chociaż k ie runek jej p ra 
cy b y ł słuszny, ąlej pracę u tru d 
n ia ł fa k t zbyt słabego powiąza
nia z trzonem załogi G IO  — 
pracow nikam i naukowym i.

O lepszą prącą 
In s ty tu tu

Coraz większa liczba pracow
n ików  naukowych Ins ty tu tu  od
czuwa konieczność powiązania 
pracy badawczej z przemysłem, 
jego rozwojem i potrzebami o- 
raz — korzyści ja k ie  daje to z 
jednej strony gospodarce naro
dowej a z. d rug ie j ich perspek
tywom  rozw ojowym  jako nau
kowców. Tym  ładunkiem  en tu
zjazmu i rosnącej świadomości 
ludzi trzeba w odpowiedni spo
sób pokierować.

K ie row n ic tw o  In s ty tu tu  po
w inno zacząć gospodarować po 
nowemu, planowo i oszczędnie. 
Powinno ono analizować w y n i
k i pracy G IO  pod kątem ich 
przydatności i pomocy dla prze
mysłu i jego rosnących z dnia 
na dzień zadań. Ważnym zada
niem k ie row n ic tw a G IO  jest 
kon tro la  w ykonyw ania planów 
pracy przez In s ty tu t i walka o 
to, żeby na terenie Ins ty tu tu  
zapanowała odpowiednia atm o
sfera pracy.

Przed pracow nikam i nauko
w ym i Ins ty tu tu  trzeba posta
w ić lasu,, cel: w a lkę o pod
niesienie na wyższy poziom pra
cy naszego od lewnictw a i pomoc 
tym  zakładom, które odczuwa
ją  specjalne trudności. Przy ta 
k im  trak tow a n iu  zadań i su
m iennej, bieżącej k o n tro li ich 
w ykonyw ania  In s ty tu t stanie się 
is to tnym  współgospodarzem i 
w spółtwórcą nowego, nowocze
snego przemysłu odlewniczego, 
wyzwolonego z przestarzałych 
teo rii i obciążeń i grom adził 
będzie bogaty m ate ria ł dla 
rozw ijan ia  polskiego dorobku 
naukowego w  dziedzinie od
lewnictwa.

W  dn iu  wczorajszym  odbyła 
się I I  sesja Stołecznej Rady Na
rodowej.

W  zw iązku z powołaniem  za
stępców przewodniczącego Pre
zydium  St. R. N. tow. M ichała 
K ra jew skiego i  ob. Edwarda 
Strzeleckiego na inne stanow i
ska państwowe plenum  Rady 
Narodowej zw o ln iło  ich z Zaj
m owanych dotychczas stano
w isk w  Prezydium  St. R.. N. 
Obu odchodzącym z pracy w  
Prezydium  St. R. N. Rada Na
rodowa w yraz iła  gorące podzię
kowanie za ich dotychczasową 
o fia rną  pracę.

Stołeczna Rada Narodowa po
wołała na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Prezydium  
St. R. N. tow. Stefana H arasi- 
mowskiego dotychczasowego 
członka tegoż Prezydium . Po
nadto członkiem  Prezydium  
St. R. N. w ybrano tow . Cecylię 
Poracką.

G łów nym  tematem obrad se
s ji b5’ło  wykonanie uchwały 
Rady z grudn ia ub. r. o organ i
zacji *11 dzieln icowych rad na
rodowych. Referat sprawozdaw
czy z wykonania uchwały w y

R. N. tow. Fedorowicz. Refe
ren t wskazał na szereg osiągnięć 
w  pracy nowopowołanych rad, 
k tó re  m. in. p o tra f iły  się na le
życie wyw iązać z zadań, ja k ie  
na nie nałożyła ustawa o obo
w iązkow ych dostawach żywca. 
Mówca wskazał również na b ra 
k i i niedociągnięcia w  pracy 
nowych rad i_ ich prezydiów, 
ja k  również aparatu w ykonaw 
czego.

Zabiera jący głos w  dyskus ji 
radni w skazyw ali na koniecz
ność w iększej niż dotychczas 
op ieki ze strony Prezydium  St. 
R. N. nad radam i dzie ln icow y
m i, powiązania pracy kom is ji 
Rady Stołecznej z pracą kom is ji 
rad dzieln icowych i stałego in 
struktażu ze strony kom is ji 
Rady Stołecznej. Wskazano 
również na konieczność szko
lenia i instruktażu przez odpo
w iednie w ydzia ły  Prezydium  
Śt. R. N. dla re fera tów  i  od
działów  prezydiów  rad ' dz ie ln i
cowych.

Ponadto sesja dokonała w y
boru kolegium  odwoławczego 
w  sprawach karno - adm in i
s tracy jnych oraz zatw ierdziła 
plan pracy Prezydium  i kom is ji

g łosił sekretarz Prezydium  St. I na I I  kw a rta ł br.

Tegoroczne plany budownictwa socjalnego 
w nowych osiedlach

Plan inw estycy jny w  zakre
sie budow nictw a socjalnego i 
usługowego w  nowych osiedlach 
przew iduje na rok bieżący czę
ściowe odrobienie zaległości ja 
k ie  powstały na tym  odcinku w 
latach ubiegłych. Pod koniec

59. Lepsze zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców osiedli nastąpi na 
odcinku żłobków przez zw ięk
szenie ich liczby do 14. Poważna 
poprawa powinna nastąpić na 
odcinku przedszkoli. Gorzej jed 
nak wygląda sprawa z ośrodka-

roku będzie w  nowych osiedlach ! m i zdrowia. Oddanie bowiem  4 
214 sklepów, czyli, że ilość ich | nowych ośrodków (na Grocho- 
wzrośnie o 138. \ w ie  i Pradze po jednym  i na

Znaczna poprawa nastąpi j M D M  dwóch) jest daleko n ie - 
również na odcinku żyw ienia | wystarczające w  stosunku do 
zbiorowego przez uruchom ienie j potrzeb. Poprawy na tym  od- 
29 nowych placówek, ja k k o l-  j c inku należy się spodziewać w  
w iek  liczba ta łącznie z już  j roku przyszłym, k iedy to odda- 
czynnym i 9 punktam i nie bę- | ne zostaną do użytku nową 
dzie jeszcze wystarczająca. i w ie lk ie  ośrodki, k tó rych  budo- 

Iidść punktów  usługowych w I wę rozpocznie się w  roku bie- 
nowych osiedlach wzrośnie do żącym. , (i)

Brygady ZMP-owskie będą budować 
Ochociena

W  końcu marca na budowie 
osiedla m ieszkaniowego Ochota 
rozpocznie pracę k ilk a  nowo
utworzonych młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. Brygady 
te składające się wyłącznie -z 
członków ZM P przystąp ią do
budowy

będą pod k ie runk iem  m a js tr*  
budowlanego.

Załoga „m łodzieżow ej“  budo
w y składać się będzie z grup 
m urarsk ich, ciesielskich, beto- 
n iarsk ich i  transportowych. W 
zw iązku z objęciem budowy, 
młodzieżowa załoga podjęła zo-

3-kondygnacjowego . bowiązanie wybudowania bu-
b loku mieszkalnego przy u licy  j dynku  na 1 m aja 
Lełeehowskie], k tó rą  prowadzić I kondygnacji, (z)

do drug ie j

Opuszczona cegła
P rzy u lic y  Okopowej, w  po- , w o ż ą c y  c e g łę  n a  b u d o w ę  nia

b liżu  ul. Wolność stoi od k i! 
kunastu dn i na jezdni około 500 
sztuk nowej cegły „d z iu ra w k i“ . 
Cegła ta została zdjęta z fu r 
m anki, u k tó re j popsuło się k o 
ło. Jak dotychczas woźnica prze-

zgłosił się aby ją zabrać, a ce
gła u trud n ia  kom unikację.

W arto, aby porzuconą cegłą 
zainteresował się zarząd budo
w lany  „M ły n ó w “  prowadzący 
na jb liże j roboty. (z)

P R Z E D S T A W IE N IE  
„M IR A N D O L IN Y “  W  T E A T R Z E  
P O W S Z E C H N Y M  O D W O ŁA N E

D y re k c ja  T e a tru  Pow szechnego za
w ia d a m ia . że w  z w ią z k u  z chorobą  
a k to ra  Tadeusza C h m ie le w sk ie g o  
p rz e d s ta w ie n ia  . .M ira n d o lin y “  — 
G o ldo n ieg o  zo s ta ły  zaw ieszone do 
dn ia  28 hm,. Z a m ia s t , ,M ira n d o lin y “

g ran a  bedzie  ko m e d ia  A le k s a n d ra  
F re d ry  p .t. ,,G odzien  l ito ś c i“ .

B i le ty  z a ku p io n e  na p rz e d s ta w ie 
n ie  w  d n iu  21 bm . w ażne są na 3 
k w ie tn ia .  B i le ty  w y k u p io n e  na 
p rze d s ta w ie n ie  , ,M ira n d o lin y “  w  
d n ia ch  22, 23, 24. 25 i 28 m arca  w aż
ne są na p rze d s ta w ie n ia  ..G odzien  
l i to ś c i" ,  bądź m ogą b yć  w y m ie n io 
ne w  kasie  T e a tru  na p rz e d s ta w ie 
n ia  , ,M ira n d o iin y “  po i  k w ie tn ia .

I  ii A T Ii \
P o ls k i — ,,O bcy c ie ń “  — g. 19. 

K a m e ra ln y  — „E ugen ia. G ra n d e t“ — 
g. 19. N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i“  — 
g, 19, N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “ — 
g 19, P ow szechny — „G o d z ie n  l i to -  
| ę i "  — g. 19. S y re na  — „T o  się po 
każe...“  — g- 19.15. M u z y c z n y  — „ o j 
c iec d e b iu ta n tk i“  — g. 19. S a ty ry 
kó w  — (K o n o p n ic k ie j 6) — „O b je ż -  
d ż a ln ia  sp o łe czn a " — g. 19.30. W sp ó ł
czesny — „P ro fe s ja  pan i W a rre n “ — 
g. 19. D om u W o jska  P o lsk ie g o  — 
„T a jn a  w o jn a “  — g. 19. G u liw e r  — 
„G ę g o re k "  — g. 17.30. L a lk a  — (sala 
C DD) — „M a c ie j K ło s e k "  — g. 17. 
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i “ — 
g. 19.

K I M A

Fałszywa lin ia  
„Teatru Rapsodycznego“

„ A k , .„ r  w i * w - .  Wedlu; 0) |
przekład i słowo w<ą?ąęe L. H. Morstina, dramaturgia, msce ziawiskiern teatrainyvn z praw- 
mzacja i reżyseria Mieczysława Kotlarczyka, scenografia j ¿ziweg0 zdarzenia ; irm i w yko- 
Tadeusza Ostaszewskiego, plastyka Wandy Szczuka. Premie- nawcy absolutnie m ija li się z 
ta w Teatrze Rapsodycznym w Krakowie. I prawdą szekspirowską i  sce=

Teatr RapsQdvczny istn ie je już [ sko „według W iliam a Szekspi- | niczną; Danuta M ichałowska 
jedenasty rok (powstał jako nié- ; ra“ , montaż z k ilk u  sztuk, po- i ^ oz^ ™ a,\a. f 
legalny tea tr w  czasie okupacji) j wiązanych wstaw kam i M orstina 
i  trudno byłoby tw ierdzić, że j i koncepcją Kotlarczyka. t co

ąn ty tea tra l-me dość jest jeszcze czasu na 
wyciąganie wniosków z jego 
działalności. Przez dobrych k i l 
ka la t pisało się o tym  teatrze 
z rosnącymi zastrzeżeniami, k r y 
tykow a ło  jego słabe i błędne 
strony, dyskutowało o jego 
ogromnych możliwościach i n ie
spełnionych obietnicach.

Dowodem niewyczerpanego 
kredytu  zaufania dla k ie ro w n i
ctwa teatru by ły  słowa uznania.

ny w iek J u lii i pokazała afekto 
wanego, stylizu jącego się pod
lo tka ; M. V o it (Romeo) i P. Pa
w łow sk i (Makbet) ś lizgali się po 
sam iu tk ie j pow ierzchni tru d 
nych zadań, K o tla rczyk zawiódł 
jako  ak to r nie m nie j niż jako bu
downiczy w idow iska, a chudy 
akto r, m ający pobudzić w y
obraźnię widza do stworzenia 
w iz ji Falstaffa nie u ła tw ia ł po- 

,udany ekspe rym e n t“ , i wstania te j w iz ji a irfrw  ułam ku 
procentu. To wszystko prawda.

powstało? Ponury, 
ny potworek, k tó ry  zarówno a r
tystycznie, ja k  ideowo może ty l
ko zamącić w głowach m łodzie
ży, a u trw a lić  zamęt w n iektó
rych .-i wogtowach, powstało 
przedstawienie nikom u . niepo
trzebne i. powiedzmy otwarcie, 
szkodliwe. Uznanie go w .Kra
kow ie za 
za „dalszy punkt rozwojowy 
Teatru Rapsodycznego“ podkre
śla jeszcze niebezpieczeństwo.z ja k im i k ry ty k a  pow ita ła w 

grudn iu ub. roku przeniesienie Dlaczego w idow isko „A k to rzy  
się Teatru Rapsodycznego (teraz w  Elzynorze“ jest zasadniczo 
ju ż  państwowego) z ciasnej i Z)P? Czy ty lko  przez niedopu- 
p rym ityw n e j salki w jakim ś ! szęzalne preparowanie Szekspi- 
konw ikc ie  klasztornym  do oso- ! ra podług metody atnerykań- 
bnej, w nowoczesne urządzenia | skich „d igestów“ , skondensowa- 
techniczne wyposażonej sali I nje g0 n ie jako w pigułce, będą- 
tea tra lne j, zaadaptowanej dla j cej  m im owolną parodią szekspi- 
rapsodycznych celów. | row sk ie j dram aturg ii?  I czy

W tym  nowym  gmachu w y- i ty lko  dlatego, że całkow icie n ie- 
s tąp ili krakowscy rapsodycy z i mai zaw iedli aktorzy? To praw- 
prem ierą, mającą w yrazić  nie I da, że zuchwała próba zrobie- 
ty lk o  nowy etap w  techni- ; nia ze sztuk Szekspira jakiegoś 
czno-form ainym  rozw oju tea- \ bigosu hu lta jskiego pokazała
tru . ale i nowe ogniwo w 
scenicznym wypow iadaniu m y
ś li* rapsodycznej. Pod k ie 
runk iem  M ieczysława K o tla r
czyka, naczelnego rapsoda rap- 
sodyków, wystaw iono w idow i-

ty lk o  fałszywość koncepcji K o t- 
la rczyka; i to prawda, że w y 
pad Teatru . Rapsodycznego ku 
elementom norm alnej, teatra lnej 
grv zakończył się żałosnym fia 
skiem T v lko  K rys tyna  Osta- o ryg ina lnym  i  śm iałym , jego no-

Ale nie to jest najważniejsze, 
choć jest ważne, i nie dlatego 
Teatr Rapsodyczny poniósł 
główną klęskę. Prawo do ekspe
rym entu posiada każdy teatr, 
eksperyment nieudany jest z ja
w iskiem  wym agającym  k ry tycz 
nych i sam okrytycznych rozwa
żań, ale bywa zjaw iskiem  w 
pewnych sytuacjach do wyba
czenia, jeś li założenia ekspery
mentu by ły  słuszne i jego myśl 
przewodnia do obronienia. Ź ró
dło k lęski Teatru Rapsodyczne
go tk w i głębiej i  ma przyczyny, 
k tóre u jaw n ia ły  się przez cały 
niemal .czas rapsodycznych po
czynań.

Jakie to źródła i  przyczyny? 
Teatr Rapsodyczny jest teatrem 
— w  założeniu — twórczym ,

w atorstw o — w  założeniu — za
sługuje na pozytywną uwagę. 
M yśl stworzenia teatru słowa, 
teatru, w  k tó rym  znalazłyby 
sceniczny wyraz utvrory lite ra 
tu ry  ep ickie j, poematy, powieści, 
odpowiednio u jęte w  kszta łt 
plastyczny, jest n iew ą tp liw ie  po
ciągająca i  może prowadzić do 
niezwykle pożytecznych i  po
uczających osiągnięć. Pod je d 
nym  zasadniczym w arunkiem : 
że repertuar jest konkre tny i 
pozytywny i że rapsodycy p ięk
nie m ów ią mądre rzeczy, a nie 
zaczynają bełkotać niezrozum ia
le, lub, co gorsza, m ów ić błędnie 
u tw ory  wartościowe, czy też 
m ów ić u tw o ry  zbędne. Reper
tua r rozstrzyga i w  Teatrze Rap
sodycznym.

Rapsodycy zaczęli od bełkotu, 
nastrojonego na mistyczne pie
nia, które w yrażały określoną 
postawę polityczną. B e łko t chw i
lam i przechodził w  słowa ostre 
i fałszywe, po czym znów gubił 
się w  m istycznym  „m orzu 
chm ur“ . Entuzjazm  niektórych 
słuchaczów, podzielających upo
dobania rapsodyków, b y ł nie
zm ienny, hym ny, rapsody, k ró- 
le-duchy w itano nie ustającą 
adoracją. I  Teatr Rapsodyczny 
zaszywał się coraz g łęb iej w 
gąszcz, brną ł w. coraz dziksze 
haszcze, od jednego „K ró la  D u
cha“  do drugiego, od m istycznej 
w ig il ii do n iem niej m istycznej 
W ielkanocy, od jednej w ers ji 
„Samuela Zborowskiego“  do 
drug ie j. B y ł okres, prźed rokiem , 
gdy, zdawało się, zwycięży w 
Teatrze Rapsodycznym kierunek 
ku rea lizm ow i i  m is ty fiku jące  
rapsody ustąpią miejsca tekstom 
o jasnej wym ow ie ideologicznej. 
Okazało się, że zmiana nie trw a 
ła długo, że natura ciągnie w i l
ka do lasu. Gorzkie to słowa, 
gdyż Teatr Rapsodyczny m ógłby

się stać teatrem szerokich mas 
i  teatrem młodzieży, a nie k ą 
skiem dla fo rm alis tów  i  em ery
tów.

Czytamy w numerze „T ygod
n ika Powszechnego“  z połowy 
marca br.: „Przedstawienia rap
sodyczne nie m ają charakteru 
zasadniczo fabularnego, ale ma
ją  charakter zasadniczo ideowy“ . 
To prawda. Teatr^ Rapsodyczny 
m ia ł i ma lin ię  'ideow o a rty 
styczną wyraźną, świadczy za 
nią  nie ty lko  przegląd przedsta
w ień z dziesięciu la t jego istn ie
nia, ale i jego program y tea tra l
ne, sprzedawane w idzom  w 
foyer, program y traktowane 
zawsze jako trybuna ideologicz
na, objaśniające przedstawienie 
z .¿rapsodycznego“  punktu  w i
dzenia i  w tajem niczające w i
dzów w ta jn ik i artystycznej 
koncepcji.

A  te programy nie głosiły za
łożeń, które realizować pragnie 
sztuka Polski Ludowej, te p ro
gramy wyrzekały się .nie ty lko  
realizm u socjalistycznego, ale w 
ogóle realizmu. Tak przy na j
lepszym przedstawieniu Teatru 
Rapsodycznego — przy przed
staw ieniu „Eugeniusza O niegi
na“ , gdzie k la row ny realizm  Pu
szkina pokonał nawet upór rap
sodyków — czytaliśm y otw arte  
wyznania, że „T ea tr Rapsodycz
ny nie jest, teatrem realistycz
nym “ , na tra fia liśm y na fałszy
we ośw ietlenie stosunku M ick ie 
wicza do Puszkina i na zupełnie 
fałszywą ocenę przeszłości teatru 
rosyjskiego (nazwanie S tan i
sławskiego i Czechowa na tu ra li- 
stami, a Gorkiego nawet „s k ra j
nym  na tu ra lis tą “ !)

To nie by ły  przypadkowe po
tknięcia. To b y ł pu nk t widze
nia, k tó ry  tłum aczy —  na p rzy
k ład  — wypaczenie treści ideo
wej w idow iska rapsodycznego

„Pan Tadeusz“  przez nadmierne 
uw ypuklen ie  jednych, a pom i
nięcie Innych istotnych frag 
mentów, k tó ry  tłum aczy upodo
banie w  antyrealistycznym  nu r
cie w  rom antyzm ie, k tó ry  t łu 
maczy w ykro jen ie  nawet z Szek
spira spektaklu o m ętnej f ilo 
zofii i form alistycznym  wyrazie 
scenicznym.

Teatr Rapsodyczny ma wiele 
w arunków  po temu, by być no
watorską placówką kunsztu do
bre j recytac ji, być sceną śmia
łe j m yśli uplastyczniania u tw o
rów  niedramatycznych. A le .w idz 
współczesny, w idz z Iłowego 
K rakow a i z ¡Nowej H uty, ma 
wszelkie prawo żądać, by Teatr 
Rapsodyczny poddał gruntow nej 
re w iz ji swoje błędne, an ty rea li- 
styczne i  m istyczne, ideowo 
nam obce założenia, z k tórych, 
ja k  sie okazało, dotychczas się 
nie w yzw o lił. Teatr Rapsodycz
ny powinien istnieć i zasługuje 
na korzystanie z tych w a run 
ków  rozwoju,®które mu daje na
sza po lityka  ku ltu ra lna . Ale 
Teatr Rapsodyczny nie •może 
być ani „ostatn im  z S iekierzyń- 
skich“  ani rezerwatem mgieł i 
niezdrowych wyziewów z grzą
skiego uroczyska. Słowem: Teatr 
Rapsodyczny w inien z m ożliw o
ści, które uzyskał w Polsce L u 
dowej, robić użytek, ja k ieg o  się 
domaga widz k ra ju , przebudo
wującego swoje życie. Przedsta
w ienie „Eugeniusza Oniegina“ , 
które uzyskało tak powszechne 
i zasłużone uznanie, świadczy, że 
Teatr Rapsodyczny mógłby
wejść na drogę rzetelnych osią
gnięć i wartościowej pracy 
twórczej i w łączyć się w  budo
wanie nowej k u ltu ry  teatra lne j. 
Wówczas i jego rola na pewno 
zostałaby oceniona pozytyw nie j

J. A. SZCZEPAŃSKI

M o s k w a  — ..P ie rw sze  d n i“  — g. 
14.15, 18.39, 18.45. 21. F a !llad i* im  — 
„N a  a re n ie "  ( f i lm  k o lo ro w y  p ro 
d u k c ji  ra d z ie c k ie j)  — g. 15, 17, 19, 
21. A t la n t ic  — „ S k rz y d la ty  do ro ż 
k a rz "  — d od a te k  „W  k r a ju  s o c ja li
z u j “  — g. 11. 15, 17. 19, 21. P ra ha — 
„ Z a w ie ja "  -  g 15, 17. 19, 21. P o lo ' 
n ia  -  „Z a ło g a "  — g. 14, 16, 18. 20. 
S to lica  „C ie n ie  na  to ra c h "—doda
te k  „Ż e ra ń “  — g. 14, 16, 18, 20. W —Z
— „G rz e s z n ic y  bez w in y “  . — doda
te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y “ , g. 14, 16, 
18, 29, 1 M a j — „Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t"  -  g. 14. 16, 18, 20. O chota
— „P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w "— g. 14, 16, 
18, W. S y re na  — „J e d n o d n io w i m i
l io n e rz y “  — d o d a te k  „S trz e ż m y  
d z ie c i“  —• g. 15, 17. 19, 21. Tęcza 
. .A la rm “  ■— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
L o tn ik  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 
d o d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a “  — g. 
17 i  19.

U w aga  cena b ile tó w  na seanse: 
w  k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 i  w  k i 
n ie  P o lo n ia  o godz. 14, w y n o s i 1.35

z ł ‘  &
M u zeu m  N a ro d o w f — W ys taw a  

„W ie k  O św iecen ia  w  P olsce“  —
czyn ne  w e  w to r k i,  ś ro d y , p ią tk i  i 
so bo ty  w  godz. od 10 do 15. W 
c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i  św ię ta  w  godz. 
od to do 19. W  p o n ie d z ia łk i i d n i 
pośw ia teczne  m uzeum  n ie czyn n e .

W y s ta w a  C h o p ino w ska  (gm ach 
T e a tru  N a ro d o w e g o , p l.  T e a tra ln y )
— czyn na  co dz ie n n ie  w  godz. od 
10 do  18.

W y s ta w y  w  „Z a c h ę c ie “ : G ra f ik i  i 
ry s u n k ó w  T , K u lis ie w ic z a , p rac  
m a la rs k ic h  B ro n is ła w a  K o p c z y ń s k ie 
go i S ta n is ła w a  D ybo w sk ie g o , fo to 
g r a f ik i  — czynne  co dz ie n n ie  w  
godz. od 10 do 18. W y s ta w y  trw a ć  
będą do  31 bm .

w y s ta w a  W spó łczesne j P la s ty k i 
F ra n c u s k ie j w  „Z a c h ę c ie “  — c z y n 
na je s t  co dz ie n n ie  w  godz. od  10 do

R A D I O
S O B O TA  22 M A R C A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  5.55, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
29.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.05 W sze
ch n ica  R ad io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 P ieśn i p o ls k ie . 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 P ieśn i w  w y k . Zesp. P ieśn i i 
Tańca. A r m ii  R a d z ie ck ie j im . A le 
ksa nd ro w a  p.d. B . A leksa n d row a . 
8.29 K o n c e r t m u z y k i p o ra n n e j, 8.55 
Aud. d la  k i .  V I I I ,  9.20 A u d . d la  k l.  
X . 9.40 W a lce  i  p a ra fra z y , 10.15 
F ra n cuska  m u z y k a  o pe ro w a , 10.55

„S e m p e r it “  — opow . J. P rz y m a n o w - 
sk iego . 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 W 
ry tm ie  w a lca  i  p o lk i,  12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 Na s w o jską  n u tę , 13.15
In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  dz ie c i, 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y  g ra  O rk . p . R. R ozgł. S zczeciń
s k ie j p .d . W ł. G ó rzyń sk ie g o , 17.00
N a jc ie k a w s z e  aud . p rzysz łego  ty g o 
d n ia , 17.15 Z c y k lu :  „S z la k ie m
w a lk “ , 1^.30 K o m p . T y g o d n ia  — J. 
H ayd n . 18.00 R a d io w y  K lu b  R ac jo 
n a liz a to ró w , 18.20 M ó w im y  o p ro je k 
c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 Z naszych p ie 
śn i w  w y k . W . Ć w ik l iń s k ie j — so
p ra n , 18.50 A u d . d la  w s i, 19.Q5 Na 
m u zyczn e j fa l i,  19.30 W ie czó r u H a- 
nysa  D ęb iczka  — scenka s łuch . w g. 
pow . A l. S c ibo ,r-R y lsk ie g o  p .t. „W ę 
g ie l“ , 20.35 M u z y k a  taneczna, 20.45
K o n c e r t O rk . i C h ó ru  K ra k o w s k ie j 
R ozg ł..P . R. p.d. J. G e rta . 21.30 C ie r
p ie n ia  m łodego  W e rte ra  — fra g m . 
pow . J. W. G oethego, 21.45 M u z y 
ka  taneczna , 22.20 M u z y k a  s y m i. 

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m . 
P ro g ra m  dn ia  6.00, 13.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 P o l

sk ie  taneczne m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego, 8.20 P rze rw a , 13.30 A u d . d l i  
k l.  I I ,  13.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV , 
14,15 W s p o m n ie n ia  ro b o tn icze  A  Bo« 
b ru k a , 14.35 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d szko li, 14.40 P o ls k ie  i ra 
d z ie ck ie  p ie śh i w  w y k . C h ó ru  R ozgł, 
W ro c ła w s k ie j P. R p.d. E. K a jd a -  
sza, 15.00 U tw o ry  na a ltó w k ę  w  w y k . 
M . S za leskiego, 15.20 P rze g lą d  p ra 
sy l i te ra c k ie j ,  15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16.00 W szechnica  R ad iow a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 Q u ilte r :  
D z iec ięca  u w e rtu ra . 16.45 G los m a
ją  k o b ie ty , 17.15 K o n c e r t L u d o w e j 
K a p e li i  C hó ru  R ozgł. P o zn ań sk ie j 
p .d . M . O bsta, 17.45 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y jsk ie g o , 18.00 M u z y k a  d la  w szy 
s tk ic h , 18.30 W szechnica  R ad iov  a, 
18.50 M u z y k a  taneczna , 19.00 „N a  
m u zyczn e j f a l i “ , 19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P rz y  sobocie  po 
roboc ie “ , 21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i,  21.50 A u d . lite ra c k a ,
22.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  m u z y k i 
cze sk ie j. 22.55 M u z y k a  taneczna.

*
ZE S P Ó Ł P IE Ś N I I  T A Ń C A  

A R M II R A D Z IE C K IE J  
P R ZE D  M IK R O F O N E M

' D o s k o n a ły  zespół p ie śn i i  tańca  
A r m i i  R a d z ie ck ie j im  A le k s a n d ro 
w a w y s tą p i w  sobotę d n ia  22 m a r
ca o godz. 8.00 w  p ro g ra m ie  I  p rzed  
m ik ro fo n e m  P o lsk ie g o  R ad ia  i  w y 
ko na  p ieśn i.

T R A N S M IS J A  K O N C E R T U  
Z  C Z E C H O S ŁO W A C JI 

W sobotę d n ia  22 m a rca  o godz.
22.20 w  p ro g ra m ie  I I  w  ra m ach  au
d y c ji  w y m ie n n y c h  n a d a n y  będzie  
k o n c e r t cze sk ie j m u z y k i ro z ry w k o 
w e j t ra n s m ito w a n y  z ro zg ło śn i cze
c h o s ło w a ck ich . W ys tą p i w  n im  o r 
k ie s tra  pod  d y re k c ją  F ra n c iszka  
A lo jz e g o  T ich eg o .

W ydaw ca?  K o m ite t C e n tra ln y  _ _ ___ ________ _______ _

rń e ra ta  ? ’̂ p o r t ™  7 v K “ b u c  h " 'O m T w Y r m w i . "  u l.  W ie js k a  12. til.7 -S 2-50 . Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D om  S łow a P o lsk iego. 3B-1258* 
4 z ł 50 g r , p re n r  z b io ro w a  od 5 egz. na jed e n  aares, p a n , jn a  ł z i ¿¡-ej.,

1 3 i


